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CENA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k. 
Pólrocz. r 4 " 
Kw11.rtal. " 2 " 
Miesięcz. " - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńcr:y 5 k. 

· Z przesyłką pooztową: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Sob. Sw. i.Ylauryliusza. 
Nie dz. Pod. Kośc. Św Krz. 
Poniedz. św. Nikodema. 
Wtol'ek św. Eufemii P. 
Środa św. St. ś. F. 
Czwart. Św. Józefa W. 
Piąt. św. Januarego. 

Wschód: g. 5 m. 36. 
Zachód: g. 6 m. 12. 
Dl. dnia: g. 12 m. 36. 

ww 

Rocznie rb. 10 kop. -
Redakcya 

w LODZI. Pólrocznie " 5 
Kwartalnie 2 " 50 
Miesięcznie " 85 

ul. Piotrkowska Ni Ili. 

.Mi telefonu 593. 

Rok V. 

~ziannik ~olltyczny, fnam1alowy, akmmfozny, 'l~olmn~ i lit1racki, muatrowany. 
Poniedziałek, dnia 2 (15) września 1902 r. 

Kantory• własny w Warszawie, Wapólna 32; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. · 

CENA OGLOSZil!:Ń: .N ad es l 11. n e" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoazenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoazenia po 1 1/~' kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy· i Nekrologie po 15 kop. za 
·wiersz petito'!Y· ARTYKU~Y bez oznaczenia honop!.ryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

lód sztuczny, Długa 7_2. 
t puda codzien!l.l>ie i:na miesiąc 3.60, na bileta po 15 
kop. za pól {H.1da. Dla chorych sprzedaż o każ
dej porze. 1079-15-3 

NA PENSYI 4 KLASOWEJ 
z pensyonatem i klasami 

przygotowawczymi 

Zofii z.Baderów libiszowskiej 
UL.. PIOTRKOWSKA 28. 

Zapisy uczenie przyjmują się codziennie do 
wszystkich klas. 1137 -20-1 

Adwokat przysięgły 

Ellwarll FiliDkOW~ki 
powrócił'. Przyjmuje cQdziennie 

przy ul. Konstantynowskiej 19. 
1148-3-1 

folwarczek 
27 mór;s nad szosą .o 12 wiorst od kolei Kalis
kiej, w miejscowości lesistej. W tern parę mórg 
zagaju, ląka, woda, ziemia w wysokiej kulturze. 
Dom murowany o 12 pokojach, śliczny park 
i intratny ogród owoeowy z pasieką. Budynki 
i inwentarz odpowiedni. Bliższa wiadomość w 
adm. „Rozwoju". 850-12-8 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi1 o godz. 12.311 6.t~4**, 1.12•, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą de Łodzi1 o godz. 3.09, 5.ll&, 

B-G6*, 9.32, 10.25**, s.52, 5.G3, a.22•·, 11.02**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

óznaczaja, czas od 6 wieczoł'em d{J 6 ro.no. 
Pociągi, oznaczone' *, nie mają bezpośredniej komu

nlkacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, s.tużą dla 
bezpośr-ednfoj komunikacyi ~Lódż - Warszawa" b ez 
.1lrzesl11.dania si~ w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 
·poeiągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano~ Mi 23 od.chodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo
rem. przychodii do Łodzi o godz. 10 wieczorem. 
;z 

Od Administracyi. 
Kantor „Rozwoju'' w Pabianicach znajduje 

się w mieszkaniu p. T. Minkego, ulica Tylna, 
dom Scheibnera jYg 8 81. 

Anglia po wojnie. 

Slynne słowa Mołtkiego, wyrzeczone podczas 
wojny francmiko - prnskiej, że Niemcy przez 90 
lat będą zmuszone z bronią w ręku bronić ~ego, 
co w 9 miesięcy na Francyi zdobyły, odnoszą 
się do każd.ej wojny wogóle a w szczególności 
i do świeżo zakończouej wojny południowo-afry
kańskiej. 

I anglicy też łudzili się, że po kapitulacyi 
w Vereeningingen uspokojenie zawojowanych 
krajów pójdzie łatwo a niedawni ich wrogowie, 
boerzy zmienią się szybko w lojalnych podda
nych króla Wielkiej Brytanii i cesarza Indyi. 
Tak jednak nie jest i stąd podrażnienie i iry
t~cya, z jaką opinia publiczna. w Anglii dowia
duje się o podróżach wodzów boerskich, o ich 
konferencyach z m~żami politycznymi państw 
obcych i o ich planach na przyszłość. 

Tuż po wizycie u chorego króla Edwarda 
VII, którą nad Tamizą uważano za ostateczną 
już ratyfikacyę i ostatnią jakby pieczęć przyło
żoną do aktu pokoju, wodzowie boeracy: Botha, 
Dewet i Delarey, opuścili Anglię i prosto z Lon
dynu udali się do Holandyi, gdzie przyjmowani 
byli, jak tryumfatorowie. Demom1tracye na tern 
tle spokrewnionego z boerami państwa miały 1:1il
ną domieazkę polityczną. 

l\fają oni objechać całą Europę i Amerykę 
i wszędzie zbierać będą składki dla zubożałych 
wskutek wojny rodaków, albowiem Anglia trak
tatem w Vereeningingen zobowiązała sic: wynagro
dzić zaledwie siódmą część olbrzymich strat, pa
niesionych przez hoerów, wskutek spalenia im 
przeszło 50,000 farm, wartości pół miliarda fran
ków. 

W podróżach swoich po świecie wodzowie 
boerscy mają wygłaszać odczyty na temat woj
ny południowo-afrykańskiej i opisem okrucieństw 
angielskich wzruszyć narody, tudzież pobudzić 
ich hojność na rzecz boerów. 

Anglii więc g1·ozi powrotna fala tej po
wszechnej uienawiści, która była jej udzialem 
podczas calego przebiegu ostatniej wojny i tak 
dotkliwie w skutkach dala si~ odczuć Wielkiej 
Brytanii. Dlatego też calu prasa angiebka na
wołuje rząd, by znacznie podniósl sumę ośmin 
milionów funtów szterlingów, przeznaczonych 
pierwotnie na odbudowę farm; równocześnie zaś 
ogłasza światu, jakoby wodzowie boerscy poró
żnili się z Krligerem, który nie chce im zwrócić 
milionów, wywiezionych z kraju, czemu znów 
stanowczo zaprzeczono z Utrechtu. 

Prasa holenderska twierdzi, ,iakoby pod gro
zą europejskiego skandalu, wodzowie hoerscy 
wymusili spełnienie obietnic, danych im przez 
Kitchenera w Vereeningingen, gdzie przy podpi
sywaniu fraktatu pokoju wodzowie hoerscy za
strzegli sobie wyrainie złagodzenie warunków. 
Przyjęli bowiem te, które im narzucono dla tego 
tylko, ie Anglia postawiła im alternatywę: albo 
pokój albo dalsza wojna. Zresztą l\fillner i Ki
tchener zapewniali ich, że przyjąwszy warunki 
pokojowe, mogą, jako poddani angielscy, liczyć 
na możliwe ustępstwa ze strony rządu angiel-

skiego. Jakkolwiek wodzowie boerscy oświad
czyli_ w Londynie, że nie przychodzą z żądaniem 
zmiany układu pokojowego, lecz jako poddani 
Wielkiej Brytanii proszą swego króla o wysłu
chanie ich skarg, 'o łaskawość i sprawiedliwość, 
Chamberlain przecież wyra·t;ił zdumienie i oświad
czył wodzom boerskim, że warunki pokoju, przy
jęte przez Anglię w Vereeningingen, są tak wiel
koduszne, jakich do tego czasu nie znały dzieje 
ludzkości. Jednocześnie Chamberlain odmówił 
wszelkiego dalszego omawiania żądań boerskich, 
oświadczając, że nie może wdawać się w roz
prawy nad kwestyami, które, jego zdaniem, już 
są załatwione. 

Później atoli lord minister kolonij angiel
skich oświadczył, że rząd uczyni wszystko, aby 
powstańcom Przy ląd ka karę złagodżić, wszyst
kich jeduakie ułaskawić nie podobna. 

Tu Botha zaznaczył, że lord Kitcbener przy
rzekał w Vereeningingen powszechną amnestyę 
z okazyi koronacyi ~róla Edwarda VII. 

Jeńcom, o ile złożą przysięgę na wierność, 
lord Chamberlain przyrzekł powrót do kraju oj
czystego; obiecał też w imieniu rządu angiel
skiego, że o wdowach i sierotach po poległych 
w wojnie boerach będzie pamiętał, tudzież o in
walidach boerskich, niezdolnych już do pracy. 

Rząd angielski szczerze pragnie, aby boerzy 
pracowali ręka w rękę z wladzami angielskiemi 
nad podniesieniem zniszczonego przez wojnę kra
ju. Co zaś do samorządu, to ten natychmiast 
wejdzie w życie, 1:1koro nieprzyjaźń i brak zaufa
nia, które boerzy żywią jeszcze do anglików, 
ustąpi miejsca wzajemnemu zaufaniu i ,życzli
wości. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że pomiędzy 
boerami a anglikami zanosi się na bezwzględną 
walkę rasową, czego dowodem głosy n:ijpoczyt
niejszych dzienników angielskich. 

Tymczasem w Transwaalu stan rzeczy przed
stawia się w barwach jaknajposępniejszych. 
"Daily .Mail" donosi z Johanensburga, że bieda 
w tern mieście nigdy nie była dotkliwszą, jak 
obecnie. Obok wielkiej drożyzny artykułów spo
żywczych roi się w mieście od ludzi pozbawio
nych pracy. · „Times" całą winę takiego stanu 
rzeczy przypisuje administracyi wojskowej. 

. Tak więc sprawa boerska długo jeszcze nie
pokoić będzie Anglię i kto wie, czy nie zamieni 
z czasem kolonij południowo-afrykańskich w dru-
gą Irlandyę. · 

Tymczasem na innych punktach globu ziem
skiego Wielka Brytania ma bardzo wiele do ro
boty. W zasadzie bowiem wskutek wojny z boe
rami powaga oręża angielskiego i autorytet An
glii spadły bardzo, co naturalnie wcale nie pożą
dane wywołaćby mogło skutKi, gdyby trwało 
dalej. Przedewszystkiem więc najbliższą troską 
rządu angielskiego jest podniesienie uroku Wiel
kiej Brytanii w krajach oddalonych, a zwłaszcza 
w ludyacb, tej perle korony angielskiej. W tym 
też celu parowiec angielski „Egipt" w dniu 7 
września zabrał na swój pokład pogromcę Trans
waaln lorda Kitchenera, który popłynął do Indyi, 
gdzie stanie 28 b. ro. i wyląduje w Bombaju. 

Stamtąd wódz afrykański uda się do Delbii, 
dawnej stolicy Wielkiego l\Iagola, na wielkie 
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manewry, w których weźmie udział do 200,000 
wojsk indyjskich. . 

Wojna południowo-afrykańska zachwiała gru
bo ślepą wiarę maharadżów indyjskich w nie
zwyciężoną potęgę Anglii i kto wie, g<lyby wy
prawiono do Afryki południowej pulki indyjskie, 
czy nie powtórzyłby się w Indyach rok 1857 1 

słynny z powstania sipajów. 
Trzeba więc pokazać wasalom korony wiel

ko-brytańskiej, że Anglia wyszła zwycięsko 
z trzy letnich krwawych zapasów 1 pokazać im te
go, który pogromił madystów i ujarzmił dziel
nych nad wyraz boerów. 

Zadanie lorda Kitchenera nie ograniczy się 
jedynie na paradzie pod Delhią. Przystąpi on 
podobno i do reorganizacyi armii anglo-indyj
skiej i ma ją doprowadzić do takiego stanu, by 
gotową była na wszelki wypadek. 

KAU:NDARZTK TERMINOWY. 
· Jufro. 

DIIONA SŁOWIAŃSKIE. Sędzislawa. . 

s. J. 

Ogólna. 
O marki stemplowe. Rachunki ekspedytorów, 

zawierające w sobie wykaz sum, zapłaconych 
przez kantor ekspedycyjny za cło, fracht, doko
nanie formalności celnych itp. oraz za prowizyę, 
powodowały pewną wątpliwość co do wysokości 
steru pla, jakiemu podlegać winny. Niektórzy 
prawnicy uważali, że rachunki te, nie ob.ejmujące 
w sobie pokwitowania z odbioru należności, na 
którą są wystawione, wolne są od obłoienia ja
kimkolwiek stemplem. :Mniemanie to podzielał 
też komentarz wyjaśniający) opracowany z iui
cyatyW>y warszawskiego komitetu giełdowego. 
Gdy jednak powstała wątpliwość, odwołano się 
do departamentu z prośbą o jej rozstrzygnięcie. 
Otóż departament wyjaśnił, źe rachunki takie 
podlegają obłożeniu marką 5-kopiejkową i to 
w chwili, gdy są wystawiane, to jest przed po
kwitowaniem. 

Handel napojami wyskokowemi. Ministeryum 
skarbu, po porozumieniu się z ministeryum spraw 
wewnętrznych, uznało za stosowne, co się tyczy 
czasu, w którym dozwolony jest handel napoja
mi wyskokowemi, zrównać z miastami następu
jące osiadłości wiejskie w Królestwie Polakiem: 
w warszawskiej gub. osadę Wyszków; w kielec
kiej osady Stopnicę, Bodzentyn, Busk (tylko na 
czns od 14 maja do 14 paździei·nika) i wieś So
lec; w łomżyńskiej osady Zambrów, Mazowieck, 
Grajewo i Róianę; w lubelskiej osady Nowo
Alebandryę i nową osadę przy mieście Zamość; 
w płockiej wsi Gujsk, Szpetal-Dalni; w radom
skiej osady Iłża, Zwoleń i w suwalskiej osady 
Sudargi, Kibarty, Ludwinów, Simno, Olita, Pil
Wi8zki, Sereje, Łoździeje, Sapieżyszki, Balwie
rzyszki, Aleksota i wieś Godlewo. 

Miejscowa. 
Komitet trzeźwości. Ubiegłej soboty, o go

dzinie 1-ej po południu odbylo się posiedzenie 
powiatowego komitetu trzeźwości pod przewod
nictwem sztaba - kapitana N. Sobolewskiego, na 
którem załatwiono sprawy następujące: 1) w spra
wie urz;ądzenia czytelni i odczytów popularnych 
w Zgierzu, na wniosek kuratora obwodowego µ. 
Kly8ińskiego, postanowiono poroznmieć się z ·dy
rektorem zgierskiej szkoły handlowej, który 
z nau~zycieli zechce wystąpić z odczytem i ja
kiej treści; 2) wybrano na członków komitetu 
trze:f.wości pp. Aleksandra Honowskiego, lekaria 
w Aleksandrowie, Juliusza Bor:;ta, fabrykanta 
w Zgierzu i Alfonsa Szwaba, właściciela apteki 
w .Aleksandrowie, i przedstawiono do zatwier
dzenia "ładzy; 3) skutkiem zrzeczenia się przez 
pa8tora Rosenberga w Konstantynowie zawiady
wania biblioteką ludową, postanowiono zaprosić 
nauczyciela miejacowego p. Urbanowi:1kieg•J; 4) 
zatwierdzoliO rachunki na sumę rt1. 237 kp. 40, 
wydauc na potrzeby herbaciarni w Zgierzu, oraz 
wydano tytułem a'!ansu rb. 500 zarządzającemu 
herbaciarnią p. Zygadło; również po5tanowiono 
zatwierdzić rachunki herbaciarni \V Konstanty-
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nowie w sumie rub. 500 i wydać nowy awans 
w sumie rb. 500. 

Licytacye. We wtorek 16 b. m., o g. 12 w po
ludnie odbędą się w magistracie m. Łodzi następujące licytaPye: . 

1) ~·fa oddanie w dzierżawę na czas od zatwierdze
nia licytacyi do 14 października 1904 roku jednego placu miejskiego ur. 1237, znajdującego się na Wodnym Rynku w m. Łodzi, przestrzeni 503 kw. sązni. Licytacya roz
pocznie się od sumy 40 rb. 50 k. in plus. 

2) Na sprzedaż 3 partyj drzewa, _wyciętego z lasu 
miejskiego, z pod. którego plac przeznaczony pod budowę kolei war~z.-kalis'.(iej, jak również drzewa wywróconego 
przez wiatr, burze i różne niepogody, a także drzewa odebranego orl zlodziejów leśnych, a mianowicie: drzewo 
partyi. I, zlożone na gruntach stróża leśnego Perzenia, w ilosci 70 sztuk, a ocenionego na sumę 235 rb. 14 kop.; 
drzewo partyi II, zlożone na gruntach stróża leśnego Mauera, w ilości 105 sztuk, ocenionego na sumę 209 rb. 58 k.; drzewo partyi 111, zlożone na gruntaah stróża le
śnego Kuleszy, w ilości 105 sztuk, ocenionego na sumę 
358 rb. 89 k. Licytacya in plus na każdą partyę odbę
dzie się cddzielnie od wzmiankowanych szacunkowych sum. 

3) Na oddanie w dzierżawę prawa czyszczenia komi
nów w gmachach miejskich m. Lodzi na czas od dnia 
zawarcia · kontraktu z osobą, która się utrzyma na licytacyi, do dnia 14 stycznia 1905 roku. Do dnia licytacyi 
rok rocznie za wyżej wspomniane czynności kasa m. Ło· dzi pbcila po 48 rb. 24 k. z której też ~urny ropocznie 
się licytacya in minus. Do I icytacyi tej dopuszczeni bę · 
dą tylko ci starsi kominiarze, którzy są osobiście znani magistratowi. 

Osoby, chcące przystąpić do wyżej wspomnianych li cytacyj, obowiązani stawić się do kancelaryi magistratu 
na oznaczony czas i przedstwić kancyę na każdą licyta
cyę oddzielnie, w ilości 1/ 10 części sumy, od których za
czynają się licytacye. O warunkach licytacyi magistrat informuje w godzinach biurowych. 

Przywóz bydła. Według obliczenia miejsco
wego weterynarza traktu przegonowego, do Łodzi 
przychodzi koleją rocznie 6 tysięcy wagonów 
żywych zwierząt, przeznaczonych na rzeź. Trans
porty te przychodzą kolejami szerokotorowemi 
i w Koluszkach zostają przeładowywane do wa
gonów kolei łódzkiej, co zarówno utrudnia, jako 
też i opóźnia dostawę transpr.irtu. W celu uła
twienia transportowania zwierząt.. pneznaczonych 
na rzeź, ministeryum komu ni kacyi zgodziło się 
na urządzenie stacyi przeładunkowej na linii 
szerokotorowej kolei obwodowej po za ścianą 
rzeźni miejskiej, do której transporty zwierząG, 
przeznaczonych na rzeź, prr.ychodziłyby bez 
przeladunku kolejami: kaliską i iwangrodzką via 
szerokotorowa linia kolei obwodowe.i łódzkie.i. 
Wobec tego zbudowana przed kilku Jaty rampa 
kolei lódzkiej pod lasem miPjskim straci swą 
racy<i bytu. przywożone bowiem zwierzęta wąz
kotorow~ koleją będą również wyładowywane 
na rampie przy rzeźni. 

Nadesłane. Komitet dochodów niestałych 
przy łódzkiem chrześciańskiem Towarzystwie do
broczynności niniejszem ma honor podać do wia
domości, że, z powodu n1eznleżnych odeń okoli
czności, uroczysty pochód ku uczczeniu 25-letnie
go jubileuszu Towarzystwa nie odbędzie się; 
uroczystość zaś ograniczy t1:ę tylko do zabawy 
o~rodowej w Helenowie w dniu 28 b. m. Ko
mitet jednak ma ro ożność rozszerzyć właściwy 
program zabavyy w Helenowie przez urządzenie 
niektórych grup z pochodu jubileuszowego, a po 
za tern urozmaicić zabawę różnemi niespodzian
kowemi atrakcynmi. Wobec powyższego mamy 
niepłonną nadzieję, że szanowni ofiarodawcy 
sklsdek na urządzenie pochodu jubileuszowego 
zgodzą się również na to, aby zebrany fundusz 
złożyć do kasy glównej Ł. Ch. T. Dobr., jako 
jubileuszową ofiarę. 

Z poważaniem 
Komitet <loch. niestałych przy Ł. Ch. T. D. 

Kursy muzyczne. Według ułożonego progra
mu nauk, lekcye na świeżo otworzonych kursach 
muzycznych prof. Antoniego Grudzil1skiego roz
poczną się w dniu 20 września r. b. Wykłady 
prllwadzić będą: w klasie fortepianowej, kurs 
wyższy p na Zofia Naimska, wychowanira Le
szetyckiego, b. nauczycielka szkoły Mikulego we 
Lwowie; w klasie śpiewu p-na Józefa Szlezygie
równa, znana śpiewaczka z Warszawy; w klasie 
skrzypiec p. Bonifacy Szałow.~ki, uczeń Gorsk.ir
go i Barcewicza, b. solista orkiestry symfonicznej 
w Petersburgu, a obecnie Rkrzypek. teatru Wiel
kiegn. Prócz tego prof. Grudzi1iski wykładać . 
będzie średni kurs gry na fortepianie i troryę 
muzyki, oraz prowndzić h~chie śpiewy chóralne. 
Kla!!a dykcyi i deklamacyi pozostawać będzie 
pod kierunkiem pp.: Ifonryka Grabińskiego i Ka
rola Kopczewskiego. 

Ze szpitala św. Aleksandra. Rada powiato
wa dobroczynności publiczności zakupiła dla 

szpitala św. Aleksandra w jednej z fabryk 
w gub. lubelskiej 52 kołdry dla chorych w ce
nie okolo 3 rb. za sztukę. Kołdry te fabryka 
w tych dniacb nadesłała. Oprócz tego sprawionu 
69 sztuk 110wycb plaszczy szpitalnych zimowych, 
uszytych z sukna szarego według wszelkich wy
magań hygieny; pluszcze te kosztują z górą po 
5 rb. za 8ztuk~. Obecnie rada powiatowa za 
ruierza zakupić odpowiednią ilość pantofli skó
rzanych, moJel których został wykonany. Po
nieważ stara bielizna szpitalna znajduje się 
w opłakanym stanie, przeto rada obstalowała 
nową bieliznę na sumę z górą 1 OOO rb. Spro
wadzono także uowy magiel za rb. 45 oraz trzy 
kotły miedziane, z których dwa do pralni i je
den do kuchni. Intendent szpitala p. Majewski 
skierował swe starnnia ku zabezpieczeniu śpi· 
żarni w produkty najlepszego gatunku i zawsze 
świeże. By dawać chorym niezawsze jednakową 
strawę, urozmaicił ją różnemi zdrowemi potra· 
wami. Ogólny wydatek na zaopatrzenie szpitala 
w wyżej wymieniony inwentarz wyno3i 3,300 
rb ., a oprócz tego wewaętrzna restauracya szpi
tala, do której rada powiutowa vrzystąpi wkrót
ce, kosztować będzie 3-!00 rb. 

Wóz ratunkowy dla zwierzl!t. N a mocy po -
stanowienia ostatniego ogólnego zebrania człon
ków łódzkiego otldziału Towarzystwa opieki naJ 
zwierzętami, zarząd oddziału obstalował w tutej 
szej fabryce powozów p. Jakóba Lipińskiego 
wóz ratunkowy dla zwierząt. Wóz ten zbudowa· 
ny będzie w ten sposób, by be~ żadnego wysil
ku1 u jedynie za pomocą meclianizmu można 
było włożyć najcięższe zwier1:ę na wóz i prze
wieźć do lecznicy. Mechanizm polega na tern, 
że z tyłu wozu wysuwa się deska, któr~, pod1:m· 
nięta pod leżące na ziemi :t.wierzę, podnosi 8ię 
clo góry za pomocą korby. Wóz ten kusztow ać 
bedzie 585 rb. Odbiór wozu i oddanie go d1J 
użytku publicznego nastąpi po powrocie człuu
ków zarządu z letniego wywczasu. 

Trupa małorosyjska. Wczoraj w teatrze Wiel
kim rozpoczęła s·1.ereg gościnnych występów 
trupa matorosyjska pod dyrekcyą p. Jaroszenki, 
która za preze11towała się korzystnie. Bardzi<>j 
szcMgółowe sprawozdanie odkładamy do ll:L 
stępnego przedstawienia. 

Powrót. J E. p. gubernator piotrkowski pu
wrócił 1 O b. m. z urlopu i objął obowiązki rn
rządu gubernią. 

Z przemysłu. Dnia 21 października w Bruk
seli odbędzie się ogólne zgromadzenie akcyona
ryuszów 'l'ow. przemysłowego i handlowego, da
wniej E. Haebler ·i s-ka w Łodzi. 

Z ochrony Geyerów, Stosownie do przeµi 
sów, w ochronie dla dzieci przy fabryce Gey~ rn 
mają prawo pozostawać dzieci niestarsze nad 
lat 7. Ponieważ po dojściu do lat 7 dzieckn, 
przestając korzystać z ochrony, jest jeszcze '.Mt.
młode do umieszczenia go w szkole, przeto po
zostaje bez opieki i zajęcia i wałęsa się po uli-
cach. • 

'l'akich dzieci są cale gromady w okolicach 
fabryki Geyera, to też właściciele fabryki wy
stąpili z prośbą o pozwolenie korzystania z o
chrony dzieciom do lat 9. Prosba ta spotkała !:li~ 
z odmową wład~y. 

Wyścigi. Wczoraj na torze w Helenowie 
odbyły się wyścigi cyklistów, urządzone stara
niem tutejszego kółku warsz. Tow. cyklistów. 
Pogoda dopisała i nie dopisała. Było pochmurno 
i chłodno, ale przynajmniej obyło się bez deszczu. 
Publiczności też zebrało się nic tyle, na ile mol.
na było liczyć, mimo to tutejszy konsulat jakoś 
wiąże koniec z końcem. Oblicza sportowców nie 
wyrażaly smutku, skarżono się tylko na silny 
wiatr, przeszkarlzający w .biegach. 

Punktualnie o godzinie 3-ej po południu 11a 
trybunie sędziowskiej zasiedli pp.: Leppert - b. 
wiceprezes W. T. O., Rudnitlki - główny konsul 
warina wski, Kriiger ka pita u to warz. <U ni on > 1 

Jabłczyński-knpitan wanizawski, Wróblewi:1ki
gospodarz W. 'l'. C., Kański- kapitan piotrkow
skiego T. C. i St. Pruszyński -komml tutejszego 
kółka. Oprócz tego pismo spurtowe „Kolal"l:· 
reprezentowane było przez p. Szyllera, a „Sport" 
przez p. Marynowskiego. Na starcie stanął p. Ci
chocki, w treningu będzie rozporządzał Ilię P
Loeffter. 

Zapasy rozpoczęto wyścigiem , Zachęty'' ua 
I1l okrążenitl'·li toru, llZyli na. dystansie 4000 me
trów. Wyścig ten dostępny był tylko dla człon-
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ków zaprzyjaźnionych towarzystw, oprócz W ar
ezawy. Pierwszym u mety stanął p. Solski 
w 6 min. 50 i;ek., drugim był Maniek (pseudonim) 
w 7 min. 5 sek., trzecim zaś Romek (pseudonim) 
w 7 min. 20 sek:· Wszyscy zaś zdobyli nagrody 
w przedmiotach wartościowych . 

Do drugiego biegu „Otwarcia'' na 2000 me
trów stanęlo 8-iu jeźdzców, z których pierwszym 
był Vadis z Warszawy w 4 m. 161/ 5 sek., dru
gim p. Wietrzykowski, również z Warszawy, 
w 4 m . 162/ 5 sek., trzecim p. Bodalski. Nagrodę 
stanowiły: źeton srebrny duży, srebrny mały i 
bronzowi 

W trzecim biegu ,,Tandemów", dostępnym 

dla wszystkich, pierwszą _nag1·odę 75 franków 
zdobyła osada Sobczak i Tkaczyk z Warszawy, 
przebywszy przestrzeń 1 O kilometrów w 15 min. 
46 2/ 5 sek., drugi tan<lem Crypto (pseud.) i p. 
Wietrzykowski stanął w 15 min. 46 3/:, sek., trze
cim był tandem pp .: Wychowskiego i Norka. 
W biegu tym wycofały się dwa tandemy. 

Czwarty wyścig „Seniorów" wyprowadził 

w szranki 5-iu jeźdzców, z których pierwszym 
był „Kaj ot" z Łodzi, drugim p. Karpiński z Rawy, 
trzecim „Zagłoba" z Łodzi. Po dwóch p1zedbie
gach do „Ogólnego" wyścigu na dystansie 800 
metrów na starcie stanęło 5-iu cyklistów. Z tych 
pierwszą nagrodę duży srebrny żeton zdobył 

p. Vadis w 3 min. 174/ 5 sek., druga nagroda 
w postaci żetonu srebrnego przypadła w udziale 
p. Bodalskiemu, trzecia zaś ,,Cryfw". 

Bieg „Główny" na dystansie 10 kilometrów 
został o tyle zmieniony co do pierwotnego planu, 
źe dopuszczono leaderów i zwiększi1no nagrody 
do 100, 65 i 35 franków . . a natomiast znieeiono 
nagrodę za przewodnictwo. Z sześciu jeźdzców 

wycofało się trzech, pozostali zaś pp: Wietrzy
kowski, Sobczak i Tkaczyk. Ten ostatni na pier
wszem kole spadł z roweru, na szczęście bez 
szkody i zaraz powrlicił na tor, dało to jednak 
możność współzawodnikom ominąć go o ćwierć 
koła. Pu wybomym fini"shu pierwszym był p. 
Wietrzykowski, drugim Sobczak, trzecim p. Tka
czyk. 

Do wyścigu ,,Miejscowego", dostępnego ·dla 
łódzkich członków W. T. C. starn:;ło czterech cy
klistów. Pierwszą nagrodę zdobył „Romek'', 
przebywszy 10 okrążeń w 7 min. 45 1/ 5 sek., dru
gą „Maniek" w 7 min. 46 sek , trzecią Szolle 
w 7 min. 48 sek. 

Ponieważ „match" między p. Sobczakiem na 
rowerze a p. Auerbachem na rowerze z motorem 
nie doszedł do skutku, zorganizowano więc na 
poczekaniu wyścig „Pocieszenia'' na 5 okrążeń, 
w którym żeton srebrny mały zdobył p. Primus · 
z Łodzi w 3 m. 35 sek., srebrny emaliowany 
Szwelowski z Piotrkowa w 3 min. 45 sek ., tr1.e
cią p. Rzepkowicz z Łodzi. 

W końcu odbył się ,,match" między p. Tka
czykiem a p. Wietrzykowskim. Pie~·wszy przebył 

daną przestrzeń w 3 min. 92/ 5 sek„ drugi w J m. 
10 sek., czyli, że p. Tkaczyk zosta ł zwycięzcą. 

Nie obyło się wogóle bez wypadków, na szczę
ście bez poważniejszych w skutkach . W jednym 
z biegów spadł p. Norek i Bodalski. 

Po skończonych wyścigach, które, mow1ąc 
nawiasem, były bardzo interesujące i prowadzo
ne wzorowo, tutejsi członkowie podejmowali 
swych kolegów i gości ucztą w domu koncerto
wym. Bawiono się doskonale.. 

Komisya sanitarna z łona magistratu zwie
dzała dziś rano fabrykę Haasego przy ul. Se
natorskieJ. Zwiedzanie fabryki było wywolane 
skargami mieszkańców okolicznych za zanie
czyszczanie powietrza. 

Spadki. Siódmy wydzial ziemski hypoteczny przy 
sądzi e okręgowym w Warszawie przyjmować będzie do 
dnia 1 paździ ernika zgloszenia spadkobierców do spad- : 
ków, pozostałych po śmierci· wdowy Maryanny Tekli Na
kielskiej , Wojciecha Duralskiego, Tomasza Łojka, Maksy
miliana Steinmana, Jana Rokickiego, Piotrc1. Kobyleckiego, 
Sykstusa Wincentego Lewickieg?, Ignacego C~mielew
skiego, Gustawa Grancowa, Franciszka Makowskiego, Ja
kóba Olejniczaka, Apolonii (także Pelagii) z Wolskich 
Zakrzewskiej, Piotra Golubnika, Juljana Szenmana, Ale
ksandry z Drekslerów Donatowej, Michała Kączyńskiego, 
Józefa Fosiewicza, Jankla Blassa i Borucga Mędrzyc
kiego. 

Ogolne osłabienia. Na ulicy Widzewskiej nr. 
58, Zisel Rosenblum, lat 15, kucharka, zostala znaleziona 
w stanie ogólnego oslabienia. Po udzieleniu pomocy przez 
Pogotowie, chora została na miejscu. - Na ulicy Cegiel
nianej nr. 32, znaleziono Edwarda Retke, lat 33, w sta
nie oaólnego oslabienia. Lekarz Pogotowia, udzieliwszy 
pomogy1 odwiózl go do szpitala św. Aleksandra. 

Nagły zgon. W nocy z piątku na sobotę zmarl 
nagle w swem mieszkaniu buchalter g:tównej fabryki To-

warzystwa akcyjnego Leonbardt, W_oelke_r. i_ Girbardt 
ś. p. Ewald Schoibe. Pogrzeb odbyl się dz1s1aJ po po
ludniu. 

Wypadki. Na ulicy F<!.brycznej nr. 18 Walenty 
Gors, tkacz, lat 24, bę_da c w. stani -:l nietrze_żwym. wysko
czy.I: na bruk z 2-go p1ętrn 1 zlamal sobie . J~wą no~ę. 
Pomocy udzielił lekarz Pogotowi.i, pozostaw1a.1.ąc na zą
danie poszwankowanegtJ na _miejscu. :---- Na ulicy Wsc~o 
dniej pod nr. 57 zaszerll Jede·1 z llc_znycli wypadkoiy. 
spowodowany oierozważn1 zabawą dzieci spu s ·· c za.iąc~ch się 

po poręczy sr·hodów. Tym razem oąarą s.wawoll pa~l 
6-letni syn i;nal<irza Mary an G urtowsk1, ktory w czas!~ 
spuszczania si ę stracił równowagę i spadaJąc z dosc 
znacznej wysokośc i zlamał prawą nogę. Zawezwano Po
gotowie, lekarz którego udzi elit nieszczęśliwem·n chłopcu 

pierwszej pomocy, pozostawiaj ąc go na ku ran i w domu 
pod opieką rodziców. 

Wstrzymanie pociągu. Pociąg, wychodzący o g. 
7 m. 20 na 2 wiorście został wstrzymany, wskutek sy
gnału urzędnika pocztowego. Jak się okazało, przyczyną 
zatrzymania byl cztowiek, który leżał na stopniach wa
gonu pocztowego. Pasażera owego przywieziono do Lo
dzi i pociągnięto do odpowiedzialności. Pociąg ten przy
byl do Lodzi z 46-minutowem opóźnieniem. 

Drobny ogień. Wczoraj o g. 4'/2 rano z niewia
domej przyczyny wybuchł pożar na poddaszu domu nr. 
46, przy ulicy Zielonej. Przybyly I i II oddzialy straży; 
czynnym byl przez godzinę II oddzial. Straty nieznaczne. 

Bójki. Na ulicy Suwalskie.i nr. 22, powstała bójka 
między dwoma tkaczami: Henrykiem Ulbrichem, lat 23, 
który otrzyma! ranę w głowę , zadaną ostrem narzędziem 
i Augustem Gremblem, lat 22, który również uległ ranom 
g:towy, zadanym kijem. - W lesie miejskim P'.ZY s~osie 
Konstantynowskiej, w sobotę grono młodych 1zraelltow 
gralo w karty. Przy grze wynik.I: spór, a z tego powstała 
ogólna bójka, z której dwóch uczestników: S. Telman, 
lat 19 i Jakób Swianow, lat 15, odnieśli rany w głowę 
i twarz, zadane kijami. - Na Zielonym Rynku Ida Ziek, 
lat U wskutek kłótni z wlaścicielem sklepu, zostala 
wyrzucona za drzwi, a padając na bruk. zranila twarz 
i wargę.-Na ulicy Widzewskiej nr. 90, Teodor Anczalos, 
lat 16, w czasie bójki z ojcem powalony zostal przez ~e
goż na podłogę, przyczem upadl na kant sz~fy ~ak me
szczęśliwi, iż zrani2 głowę.-Na ulicy CegielmaneJ nr. 90, 
Mysza Gomberg, lat 10, otrzymała ranę w g~owę. zadan_ą 
kijem przez syna stróża.-Na ulicy ZakątneJ nr. 27, ~!
cha:t Wodnicki, lat 35, robotnik fabryczny, otrzymał w boJ-
ce ranę w czolo, zadaną tępem narzędziem. . 

W powyższych wyP.adkach lekarze Pogotowia udzie
lili doraźnej pomocy. 

Ekonomiczna. 
Przewóz bawełny. Czytamy w cTorg. prom. 

gaz.> : <Rosyjskie Towarzystwa żeglugi, obsłu
gujące komnnikacyę pomiędzy portami. czarno
morskiemi a Turcyą. Małą Azyą i Egiptem, zwró
cily się do wydziałów taryfo~ych ministeryum 
skarbu z prośbą o uregulowame stawek taryfo
wych na przewó1, bawełny egipskiej, dostlłrcza

nej do Łodzi przez Odesę; według taryf bezpo
średnich, gdyż Towarzystwa żeglugi i koleje au
stryackie tak obniżyly swoje taryfy, że zdołały 

cały przewóz bawełny egipskiej do Łodzi skie
rować r;a Tryest. Na skutek pomienionych sta
rań ma sie odbyć specyalna narada przedstawi
cieli kolei 'rosyjskich i austro-wę"giersk.ich w ce
lu rozstrzygnięcia sprawy drogą ustanowienia 
jednakowych opłat przewozowyc~ po 705 fran
ków za 1000 kilogr. w obu komumkacyach z po1·
tu Aleksandryi do Łodzi, zarówno via Odessa, 
jak i przez Tryesb. 

Podatek od przywozu rogac;izny. Na mocy 
istniejących przepisów. od przywozu bydła prze
znaczonego .na rzeź, µobierany jes.t poda.tek n~ 
rzecz skarbu w stosunku 1% od ceny normalnej, 
ustonowionej przez ministeryum. Cena ta usta
nowiona została następująco: wół 25 rb., krowa 
20 rb. i jałówka 15 rb. z ras krajowych, gatun
ki zaś z ras ulepszonych: wół 50 rb., krowa 40 
rb. i jałówka 30 rb. Z dniem wczorajszym na 
mocy rozporządzenia ministeryum spraw we
wnętrznyr.b podatek ten został powiększony 

w dwójnasób i pobierany jest w stosunku 2%? 
czyli od wołu krajowego 50 kop., krowy 40 k. 1 

jałówki 30 kp., od rasowych zaś od wołu ! rb., 
od krowy 80 k. i od jałówki 60 k. Wkrótce ma 
być ustanowiony takiż podatek od świń, cieląt, 
owiec i kóz, przeznaczonych ąa rzeź. W tym ce
lu rninisteryum ma ustanowić cenę normalną 

rzeczonych zwierząt. która b~dzie ważną na lat 
trzy. 

Podniesienie taryfy. Na ostatniem posiedze
niu komitet taryfowy postanowił: zachować i na
dal dla mleczuych produktów (oprócz mleka 
świeżego) jednakową taryfę w małej i wielkiej 
szybkości, podwyźszając ją nieznacznie; najwię

ksza podwyżka wypada na pr~.estrzeń od 700 
do 800 wioriit i wynosi około 4 k. za pud. Do
płatę za szybkość w pociągach bezpośredniej 

komunikacyi na liniach: Aleksandrów-Warsza
wa-Moskwa - Irkuck-1\.Iandżurya i Wierzbołowo-

„ 

Petersburg-1\Ioskwn-Irkuck-Mandżurya na temże 
posiedzeniu .komitetu taryfowego wyznaczono 
w ilości 40 proc. od biletu pierwszej klasy i 50 
proc. od biletu drugiej. Dla pociągów ekspresów, 
skł:Ldających się tylko z wagonów klasy pi~rw
szcj, dopłata będzie wynosić 50 pre ceny biletu. 

z sąsiedztwa. 
Wypadek z automobilem. W, , tych dniach 

przedEtawiciel fabryki automobilów na Lodz p. Wulf&ohu 
urządzi[ wycieczkę samochrodem do '~omas~owa w ~owa
rzystwic budowniczego p. Z:arske, m1 esz1,anca tuteJszeg~ 
p. Erazma i swego J?IJ:SZynisty. W ~rodze _powrotne~ 
podczas bardzo szybkieJ Jazdy samochod skręmł nagle_ 1 
uderzył w parkan tak silnie, że ws~yscy czt~rej pasaze
rowie wypadli z samochodu. Maszymsta w~wic~nąl rękę , 

inni zaś odnieśli lekkie potluczenia, padaJąc Jeden na 
drugiego. U samochod~ uszkodził? się ko_lo, ~usia1~0 go 
więc przytransportowac do Łodzi, pasazerow1e zas po
wrócili koleją. 

--·::--

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
* Sprawa wydawnictwa albumu pamiątko

wego reprodukcyi prac zmarłego mistrza pendzla 
ś. p. Henry ka Siemiradzkiego, które znajdują się 
w salonach prywatnych, jest na drodze rychłego 
urzeczywistnienia. 

Spółka wydawnicza warszawska, która pod
jęla się tego ~~daw~ictwa, porozumiała si~ j~ż 
z wielu właścicielami obrazów ś. p. H. 81em1-
radzkiego, nie wystawiopemi dotąd na widok 
publiczny, a między innemi i w Łodzi, którzy 
wyrazili gotowość przyczynienia się do rozpo · 
wszechnienia arcydzieł mistrza za pomocą repro
dukcyj. W tym celu zamówione już zostały kli
sze w jednym z pierwt1zorzędnych zakładów kra
jowych. 

Projektowane album ukaże się prawdopo
dobnie w początkach stycznia r. p. 

* Dr. Feliks Koneczny wydrukował w ,,Bi
bliotece Warszawskiej'' studyum, p. t. „Oświata 
a dobrobyt w Galicyi." 

Z WARSZAWY. 

- Spodziewany przejazd przez Wariizawę 

szacha perskiego nie dojdzie do skutku. Szach 
podróż swoją skieruje na Wierzbołowo, a stąd 
na Wilejkę podąży do Baku. 

- Dyrektor warszawskiego Towarz. rolni
czego bawił w tych dniach we Lwowie, gdr.ie 
porozumiewał się z wydzialem krajowym co do 
zaopatrywania rolników Królestwa Polskiego 
w kainit, bogaty materyał nawozowy. Kainit 
znajduje się tylko w dwóch miejscach w Euro
pie: w Strssfurcie i Kałuszynie w Galicyi. Wy
dział krajowy przyrzek[ podnieść produkcyę 

w Kałuszynie tak, żeby rolnicy mogli się zaopa
trywać w ten materyał, nie uciekając się do ko
palni niemieckiej. 

- Na podstawie 121 § ust. cenz. wygasła 

koncesya na wydawanie w Warszawie czaso
pisma ,,Ateneum", udzielona adw. prz. W. Spa
ęowiczowi i St. Łagunie. 

- Orkiestra Filharmonii opuściła jui Doli· 
ne Szwajcarską, a impreza ta pod względem ma
teryalnym tak się przedstawia: dano ogółem od 
9-go maja do 12-go września 128 koncertów, 
osób za biletami płatnemi weszło 103,917, do
chód zaś brutto wynosił 34,776 rb. 50 kop. Po 
opłaceniu Towarz. łyżwiarskiego za ogród i po 
skombinowaniu dochodu za wieczory, na rzecz 
tego Towarzystwa dawane, osiągnięto dochodu 
28,428 rb. 53 kop., a że za programy otrzymano 
1,070 rb. 50 kop., ostateczny więc dochód wy
nosił 29 499 rb. 3 kop. Wydatki przez ten czas 

' k . 
wyniosły 28,334 rb. 43 kop., czysty zys • więc 
osiągnięto w skrnmnej kwoc~e 1,16f rb. 60 .k. 

- Komitet kasy rolników 1 ogrodmków 
(Warszawa, ul. Złota J\~ 24) zawiadamia, _że 

w bieiącem półroczu szkolnem kasa postanowiła 
trzem swym członkom udzielić zapomóg na opła
cenie wpisowego za ksztalcenie dziecka (w któ
rymkohviek z zakładó_w nauk~wych). Do zapo
móg tych, każda po 2:> rb., pierwszeństwo b~dą 

mieli członkowie, zamieszkujący na wsi, a kształ
cący swe dzieci w mieście. 

Podania o rzeczone zapomogi od swych 
członków kasa będzie przyjmowała do dnia 2-go 
października b. r. 
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Uri• Glarus - Morskie Oko. 

Pierwszy dzień oględzin spornego obszaru 
u l\Iorskiego Oka. 

Siedzimy pod. wieczór na Opalonem. .Pogo
dnie: spływa czar z jeziora, z kopuły nieba, 
z turni. Prof. Becker rysuje widok ku Rysom 
i Mięguszowieckim; prezydent Winkler odpoczy
wa opodal na kamieniu; p. Laban, jeden z po -
·mi~dzy węgrów, który brał udzial w wyprawie 
na Opalone, patrzy niespokojnie ku owemu grzbie
towi .Żabiego, na przekór Węgrom sterczącemu 
wyraźnie z pomiędzy dolin. 

Prof. Becker, jakby uspakajając p. Labana, 
zaczyna opowiadać: 

I w Szwajcaryi pomiędzy kantonami bywa
ło nieraz różnie; wadzono się o granice często 
i z uporem. 

Spierał się tak niegdyś kanton Uri z kar!.to
nem Glarus. Trwało to lat wiele. Spór toczył 
się-tak samo jak dzisiaj między polakami i 
węgrarni- o grzbiet górski. Ob yd wa kantony 
chcialy go posiadać. Przychodziło do bójek 
krwawych i śmiertelnych. Zdarzyło się nawet 
raz, że mieszkaniec kantonu Uri, wyrwawszy 
drzewo z korzeniem, zabil od jednego zamachu 
siedmiu ludzi z kantQnu Glarus. Odtąd, na rze
czy wieczną pamiątkę, siedem głów nosi w herbie. 

Walka wrzała; mie11zkańcy Uri chcieli gra
nicy grzbietem w okolicy szczytu TOdi ku miej
scu, gdzie potok Fatsch wpada do r.zeki Linthu. 
(:)oś tak, jak nasza granica przez Zabie po uj
ściu Potoku Rybiego do Białej Wody). 

Żadna strona nie chciała ustąpić. Przyszli 
wreszcie wszyscy do przekonania, że tak dalej 
być nie może. Raz trzeba sprawę rozsądzić. Za
ciętość była taka, że nie chciano dać wiary ża
dnemu ludzkiemu sądowemu wyrokowi. Ułożono 
tedy, że rozstrzygnie spór... kogut. W sąsie
dnich granicznych wsiach (tak, jakby w Zako
panem i Jaworzynie), gdzie kogut pierwej za
pieje, stamtąd ma biedz człowiek i zająć miejsce 
sporne. 

Wszystko zależało od kogutów. Jak je zje· 
dnać. Ano we wsi z kantonu Uri uradzili lu
dzie-nie dać mu jeść na noc. Będzie ~łodny 
i wcześniej zapieje ku raniu. W kantonie Gla
rus inaczej. ,,Damy mu dużo jeść, to zapieje 
prędzej i głośniej". 

W nocy czuwają ludzie. Aż tu kogut głodny 
pieje zaraz po północy w kantonie Uri. Bieży 
więc ztamtąd goniec na miejsce sporne i zajmu
je obszar po grzbiet góry. Nie skoro zapiał na
pasiony kogut w kantonie Glarus. Gdy ztamtąd 
człek przybieżał, już zastał n.a miej1rnu górala 
z Uri. 

24) 
Marion Crawford. 

Powieśó historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przek1ad H. 61. 

-c-
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ROZDZIAŁ VII. 

Gilbert we wrześniu przybył do Paryża 
w orszaku księcia Godfryda, ztamtąd zaś wyru
szywszy w grudniu do Rzymu, ujrzał zdaleka 
jego wieże w dzień Bożego Narodzenia. Ścią
gnąwszy cugle konia na nizkiern wzgórzu, miał 
za sobą smutną, jednostajną równinę Kampanii, 
sięgającą na północ do nie przebytych wówczas 
lasów Viterbo, a przed sobą owo wieczne mia
sto, wyglądające z punktu, w jakim się znajdo
wał, jak długi szereg zczerniałych ruin, pośród 
których strzelały tu i owdzie wysmukłe, okrągłe 
lub kwadratowe wieże, w miejscach, gdzie po
tężni najezdzcy ufortyfikowali się wewnątrz Rzy
mu. A nad tą masą szarych kamieni jaśniał 
czysty błękit nieba nie zaćmiony żadną chmurką. 

Na ten widok Gilbert doznał niezmiernie 
przykrego uczucia zawodu. Posiadając bardzo 
iskąpe wiadomości o Rzymie, zebrane jedynie 
z opowiadań ludzi, którzy odbyli tę sarną drogę, 
wytworzył w swej wyobraźni cudny obraz od
wiecznego grodu, gdzie wspaniałe świątynie 

Przegrał sprawę kanton Glarus; miał raz na 
zawsze wyrzec się stoku ku wodzie i sięgać tyl
ko po grzbiet góriJki. Rady na to nie było; gro
zić na nic się nie zdnło. 

W prośby więc goniec z Glarns; nuż błagać 
człowieka z Uri: 

„Duj mi choć ka-walek stoku, choć mały ka
wałek ziemi u spływu potoków!" 

Zmiekł człowiek z Uri i rzecze: 
., W ;ź. mnie na plecy i nieś, a bieżaj na 

grzbiet góry ku grani, co ino zdołasz. Ile ubie
żysz, tyle waszego". 

Porwal na plecy człowieka z Uri mieszka
niec z Glarus - i biegł w górę, ile mu sił star
czyło. Ale biegł za szybko. Ledwie · minął kawa
łek stoku, zwalił się z nóg i padł bez życia. 

W teru miejscu wyznaczyli luli.zie z obu kan
tonów sąsiednich granicę. I tu jest do dnia dzi
siejszego. 

* * 
Profesor Becker skończył,. uśmiechając się 

pat1·ząc ku końcowi grzbietu Zabiego. 
P. Laban po chwili wyrzekł: 
- To coś tak, jakby Bolcs miał nieść Bal

zera ua plecach. 

-:-:-:-

KORESPON DEN CY A. 

Poznali, ice ic1·ześniii . 

Już od kilku dni krążyły pogłoski, że dwór 
pruski nie zachowa się biernie wobec stanowi
ska, które zajął w sprawie uroczystości 'I'eodor 
hrabia Żółtowski. 

Wiele osób iednak sącizilo, że dwór pruski 
nie będzie chciał tej sprawy wytaczać przed 
forum publiczne ze względu na, wysokie dosto
jeństwo, piastowane przez· hr. Zółtowskiego. 

Hr. Teodor jest dziś oprócz trzech polskich 
książąt kościoła tym z pomiędzy polaków, który 
jako wicemarszałek sejmu W. Ks. Poznańskiego 
najwyższe w naszej dzielnicy zajmuje stano
wisko. 

Sądzono także po części, że sfery rządzące 
przypomną souie, jakie wrnżenie w całych Niem
czech wywołało w swoim czasie pozbawianie u
rzędów tych z pomiędzy posłów, którzy nie gło
sowali według intencyi rządowej, a w ostatnim 
czasie sprawa p. Lobninga, który za stanowi
sko swoje wobec polaków, jak dziś już jest pe
wnem, zmuszony, został do wzięcia dymisyi. 

Mówiono też, że wic0marszałek naszego sej
mu znanym jest ze swego ze wszech miar spo
kojnego i pełnego godności zachowania się 

wznosiły się w szerokich, jasnych ulicach, a lud 
zbierał się na obszernych placach w cieniu roz
łożyi0tych drzew. Tam, jak wyobrażał sobie, 
przybywali pielgrzymi, podobni do Bernarda 
z Clairvaux, z natchnionem obliczem, pełni wia
ry i nadziei. Tam - przybywali szlachetni ry
cerze, oczyszczeni z grzechów przez modły i po
kutt~ w Ziemi Świętej czynioną. Tam przebywał 
Ojciec Święty, Namiestnik Chrystusowy, następ
ca św. Piotra, sługa sług Bo7.ych, glowa święte
go rzymsko-katolickiego Kościoła. 'fam, w jego 
przekonaniu, było siedlisko wszelkiej prawdy 
i sprawiedliwości, jaka jest w niebie; wszelkiej 
czystości i wszelkiego piękna, jakie może istnieć 
na ziemi. Takiem było to miasto Boże, które 
wzniósł duch jego i w którern spodziewał się 
znaleźć spokój, jakiego świat dać nie jest 
zdolny. 

Inny obraz zostawił za sobą w Paryżu-i to 
obraz olśniewającej świetności; zostawił takie 
widoki, jakie rzadko komu uśmiechają się w •i.y
ciu; zostawił cudną kobietę w koronie, która go 
kochała namiętną miłością. 

Wyjeżdżając z Paryża po paromiesięcznym 
pobycie, bogato obdarowany przez Godfryda 
Plantageneta i Henryka, Gilbert był przekona· 
nyrn, że zdobył przez ten czas wieloletnie do
świadczenie. Ufając w swą siłt~. w swój rozum 
i hart ducha, wyobrażał sobie, że odniósł zwy
cięstwo nad potężną nam ię tuo~cią, gdy w grun
cie zmroziło go i powstrzymało od w ·stępku 
okropne wspomnienie, jakie na wieki wyryło się 
w jego pamięci. Zdawało mu się, że poświęcił 
swą przyszłośu, aby pozostać wiernym rycerskie
mu ideałowi, tyrncza~em, nie będąc chciwym za
Slczytów, nie potrzebował staczać z sobą walki 
dla spełnienia tej ofiary. 

• 

w sprawach politycznych, że umie połączyć 
z gorącą miłością ojczyzny, takt i miarę nieod
zowną na wysokieru jego a trudnem stanowisku, 
że wreszcie podpisał razem z innymi znaną de
klaracyę posłów polskich sejmowych, w tonie 
swoim i że wskutek tego trudnem będzie sferom 
decydującym wy.,:tąpienie ostre przeciw polskie
mu dygnitarzowi za to jedno tylko, że 6drnówil 
w sposób 8tanowczy, lecz spokojny udziału swe
go w uroczystościach poznańskich. 

Ci jednak, którzy tak mówili, łudzili się 
wielce. 

Wicemarszałek hr. Żóltowski oświadczył pi
śmiennie hrabiemu Solm Baruth zajmującemu 
przy dworze prus J.im godność wielkiego szam
belana, że gotów jest w danym razie złożyć 
swój urząd szambelański, gdyby wytrwanie jego 
na stanowisku zajętern wobec uroczystości po
znańskich nie dało się pogodzić z piastowaniem 
godności dworskiej. Wierny t,emu swojemu o
świadczeniu usunął się też br. Zółtowski od uro
czystości i do Poznania wcale nie przybył. 

Wskutek tego odebrał bezpośrednio po wy
jeździe cesarza z Poznania od hr. Solmsa wiado
mość, że został skreślony z listy szambelanów 
pruskich i że ma · odesłać swoje insygnia szam
belańskie do Berlina. 

Dygnitarzy dworskich pozbawiać urzędu ma 
prawo tylko sam cesarz. Złożenie więc z urzędu 
hr. Żóltowskiego nastąpiło z rozkazu cesar.1a 
Wilhelma II. 

Pomiędzy sprawą p. Lohninga a sprawą lir. 
Żółtowskiego zachodzi ta różnica, że p. Lohnin
ga zmuszono tylko, ~y sam prosił o dymi
syę, podczas gdy hr. Zóltowskiego złożono z u -
rzedu. 

• Zwiększa znaczenie tego kroku ze strony 
sfer dworskich fakt, że w pojęciu niemców urzę
dy dworskie są wysokiem odznaczeniem, że dalej 
nie są urzędem, mającym styczność z polityką. 
Pamiętamy, że gdy składano z urzędów posłów 
niemieckich, głosująeych przeuiw w1;ioskorn urzę
dowym, tlórnaczyły pisma półurzędowe krok trn 
koniecznością solidarności z rządem urzędników 
administracyjnych, przezuacr.onych z natury rze
czy do reprezentowania intencyj rządu wobec 
ludności, z którą stykają się bezpo~rednio, ja ko 
dzierżący egzekutywę. 

W sprawie hr. Żółto~skiego ten powód iiie 
mógl grać roli, godność bowiem szarnbelań5ka 
w niczem nie ma styczności z jakąkolwiek czyn
nością polityczną. 

Tern większe polityczne znaczenie ma po-
. zbawienie mzędu niepolitycznego i specyalnie 
ludność polską w niczem nie obchodzącego, któ
re zostało wymierzone przeciw obywatelowi, pi:L
stującemu najwyższą z pomiędzy polaków świe
cką godność wieernar.szalka sejmu W. Księst"· n. 

Leez oto, gdy stanął u celu swojej podróży, 
rozwiał się cudny obraz, jaki piastował w duszy. 
Stanął na ziemi upamiętnionej w historyi i u
święconej krwią męczenników, a ziemia ta pr"cJ
stawiała widok ruin i spustoszenia. Przycisnął 
dłonią serce ściśnięte boleśnie i pochylił się ua 
siodle, jakby pod brzemieniem ciężkiego znuże
nia, lubo tego dnia jechał od trzech godzin za
ledwie. 

- Panie, - rzekł Dunstan, przerywając jego 
zadumę- widzę tu blizko dom zajezdny. Wstąp
my tam, to napoimy konie. 

I równocześnie śmiejąc się, wskazał Gilber
towi trzy jakieś kupy, które ten przedtem był 
wziął za stogi siana. Były to bowiem słomą 
kryte szalasy, poni~ej nieco opodal ode drogi 
wzniesione. Nizkie, ciemne wejście wiodło do 
ich wnętrza, z jednego wypływała niebieskawa 
smuga dymu, a pęk ieschłych winnych latorośli 
oznacztil, że można tam było dostać wina. Wtem 
z owego szalasn wyszedł człowiek, zginając się 
prawie we dwoje w nizkirn otworze. Miał ua 
sobie długie spodnie z koziej skóry i ciemną tu
nikę na kształt mniszego habitu, tylko krótką 
do kolan, w pasie sznurem przepasaną. Bezładna 
szopa czarnych włosów osłaniała jego czapk<t. 
a skąpy zarost ocieniał twarz o pożółkłej cerze, 
jaką gorączka powleka twarze mieszkańców Kam
panii. 

Lubo Gilbert pierwsr.y raz ujrzul podobne 
schronienie, nie zdziwił się jednnk ani uśrniecli
nął, zsiadając z konia. Oprócz swoich ludzi miał 
z sobą miejscowego najemnika z mułem, który 
służył mu za niezbędnego we Włoszech przewo
dnika i tlómacza. 

(D. c. n.). 

1 
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Hr. Żółtowski zajmuje, jako wicemarszałek. 
sejmu i jako obywatel w społeczeństwie polskiem 

wysokie i poważne stanowisko. 
Trzymając zawsze wysoko sztandar godności 

osobistej i narodowej w ciągu długoletniej swej 
działalności obywatelskiej, a w ostatnich latach 

jako polski reprezentant autonomii prowincyonal

nej, umiał z tern swojem stanowiskiem połączyć 
ty Je taktu i objektywności, że najzagorzabi 
niemcy z naszej dzielnicy nie mogli nie uznawać 

jego bezstronności. 
Dziś wicemarszałek naszego sejmu skreślony 

jest z listy urzędników dworskich. Dodajemy, źe 
hr. Teodor Żółtowski od czasu swej nominacyi 

na szambelana nigdv nie uczeszczał na dworze . . . 
pruskim. 

Teodor hr. Żółtowski odwrotną pocztą po 
otrzymaniu wezwania odesłal swój klucz szam- . 

belański dworowi pruskiemu. · 

----s----

Z WŁOCH. 
-(?)-

Mary a Konopnicka rozpoczęła tizereg arty
kułów o Włoszech w <Nowej Reform.ie >. Cie

kawe te observ.acye poetki podajemy naszym 

czytelnikom: 
Protest Włoch przeciwko gwałtom prnskim, 

<lokonywanym na dzieciach poltiki<'h w Poznań
skieru, zamknięty zostal 30 lipca r. b. liczbą 

około 120,000 głosów. - Brały w nim udział 

miasta: Rzym, .Medyolnn, Tury u, Pad wa, Bolonia, 

Wenecya, Werona, Piza, Luka, Mantua, Flo
rencya, Liworno, Genua, Neapol, Porto Maurizio, 

San Remo, Oneglia, Albengu, . tuclzież drobne 

osady i wioski. Protestowano w sposób dwoja
ki. Już to przez podpisywanie imiennych li:;t, 

zaopatrzonych krótkiru, określającym cel na
główkiem; już . też imitytucyami i titowarzysze

niami, z tekstem protestu, na ogólnych lub umyśl
nie w celu tym zwołanych zebraniach uchwalo
nym, a przez odnośne komitety podpisanym. 

Listy imienne podpisywały wszystkie w:ll'

stwy s połeczne, r.e znaczną przewngą żywiolów 

ludowych. - Obok starych rodowych nazwi:sk: 

Doriów, Douatich, Capellioh, Viscontich, .Mon
taldich, Giautuoków, Somnarirów i t. d., tuclzież 

zasłużonych i współcześniejszych: Mantegazzów, 

Garibaldicb1 Parudich, i\lazagiianów, Ratazzich, 

Lollinich i innych - - znajdują się całe szeregi 

list, na które dość spojrzeć, aby poznać, że 

przechodziły przez ręce ciężko pracują0e, do 
pió ra nie nawykłe. Zn11jdują się też i takie listy, 

.na których jedna ręka kładzie wiele nazwisk

za analfabetów. Jak bowiem świadczy p. Teo
·<loi· Ferona, bibliotekarz ak a demii marynarki 
w Liworno, cale gromady rybaczek przychodziły 

.tam z pobrzeża, prosząc, aby za nie „polski pa
pier'· podpisać. Nieraz też drżące pióro suwa 

:Się w grubych palcach po olówku, a czlowiek, 

który w ten tiposób kładzie swój nieczytelny 

'})Od pis na proteście, przychodzi z wioski, głę

boko w Apeniny zapaułej. 
Ze stowarzyszeń, protestujących w pierw

szym rz~dzie wymienić należy pełen inicyatywy 

.,, Związek kobiet" ( "Unione Feminile" ), obejmu
jący szerokie kręgi towarzystw: nauczycieli1kicb, 

oszczędn·ości kobiet, opieki nad pracującemi mat- . 

kami i dziećmi, szkół zawodowych, wyźszego 

kształcenia się, wzajemnej pomocy, na którego 

proteście podpisana pierwsza Ada Negri i wiele 

innych. Dalej spotykamy tu poszczególne sekcye 

narodowego Towarzystwa edukacyjne,., o: lom
bardzką, liguryjską, toskańską, stowarzytizenic 

nauczycieli szkół wyższych, nauczycieli szkół po 
.czątkowych z San Remo, z Oneglii, z Albengi, 

uniwersytecką bib~iotekę w Rzymie, kolegium 
n emiosl wyżs~ych we Florencyi, szkolę źeńską 

sztuk i przemysłtt imienia królowej i\Iałgorzaty 

w Neapolu, nauczycielskie seminnryum imienia 

Wiktora Emanuela tamże. Dalej i clą protesty: 

Towarzystwa demokratycznego w Genui, partyi 

socyalistów włoskich; związku chrześciańi!ko-l u 

dowego, zgrupowanego około czasopisma "Cato
lico-.llilitante" w Genui, oraz takiegoż związku 

fi lialnego w Medyolanie i t . d. 
Naj liczniejszego kontyngensu protes tujących 

dostarczyły stowarzyszenia rękodzielnicze: wza

jemnej pomocy, polepszenia warunków pracy, 
wyższego i wzajemnego kształcenia się, koope

racyjne związki robotnicze, tudzież Izby pracy 
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(„Camere del lavoro''), będące niejako syndy
katami tych związków i stowarzyszeii. 

Obok warstw robotniczych stanęły włoskie 

uniwersytety. Iujcyatywę wziął tu Rzym, 
w którym 1 marca zawiązał si~ „komitet cen
tralny narodowy", a w skład jego weszli przecl
stawiciele wszystkich wydzinłów. Komitet ten 

uchwaliwszy odezwę, powołującą inne uniwersy
tety włoskie do współdziałania-ogłosił w rzym
skim cSecolo > wezwanie do rektorów uniwersy

tetów włoskich, aby się do akcyi protestn przy
łączali, a protest swój rozlepił w aulach i na uli
cach Rzymu w tym samym czasie, kiedy kan

clerz Niemiec, hr. BiHow zjechał do Włoch dla 

porozumienia się z ministrem Prinetti m . 
Niezaleźnie od uniwersytetów protestowały: 

Genueński związek młodziezy .,Jura Italiae", tu

dzież grupa studentów republikanów „Goffredo 

Mameli". 
Z osób prywatnych, które w akcyi protestu 

najczynniejszy wzięły udział, należy z wdzięcz

nością wymienić: panią Hersylię }fajno, żonę 

deputowanego, stojącą na czele „Związku kobiet 

włoskich" w l\ledyolanie; panią Mariani, redak
torkę czasopisma „!talie Feminiale" w Turynie; 

d-ra Accari, który kilkakrotnie zabierał głos I 
w publicznych konferencyach o Polsce; d· ra Mo
netę, prezesa lombardzkiego Związku pow!!zech- : 

uej Ligi pokoju; p. Gizeldę Rapizardi, rządową I 
inspektorkę zakładów naukowych zeńskich; adwo

k:i,ta Begcya z Turynu, profosora· Tomć, gene-1 
rala 'l'urra, sędziwego przyjaciela i towarzysza 

broni Kossuta; margrabinę 'fartarini, znaną pre

legentkę z Rzymu; profesora Arnolda Cervesato, 
wice-prezesa syndykatu prasy włoskiej; p. Bo
neschi-Oeccoli, poetkę i przyjaciółkę Lenarto

wicza; p. Piotra Barberę, prezesa Tow. filolo
gicznego we Florencyi; p. Jadwigę Salvi z We
rony, autorkę cichą popularnego we Włoszech 
wiersza .Do polskich dzieci" i p. Reinę l\Ielli, 

jedną z najczynniej 'zych przedstawicielek ruch u 

.1wbiecego i ekonomicznego. 

WONNOŚCI. 

Początek perfum gubi się w zaruier1.cbu od
ległych czasów tak dalece, że nie posiadamy 

prawie źadnych wskazówek, pozwalających na 

określenie epoki, w której ludzkość zaczęła ich 

nźywać. Liczni antropologowie,' opierając się na 

domyśle, iż ludzie pier~otni obdarzeni byli wę

chem o wiele bardziej rozwiniętym od naszego, 
priypuszczają, że umieli oni <loskouale rozpo
zm~wać wszelkie wonie, wydzielane przez. nie

które rośliny i uiywać je w miei<zaninach barw
nych, mniej lub też więcej pstrych, któremi po

krywali cialo. 
Lecz wyciąg pierwiastków wonnych jest do 

tego stopnia clelikatny, ii bardziej jest prawdo

podobnem, że perfumy,- jak to już zresztą wska
zuje sama ich nazwa (per fumum),-otrzymywa· 

no przez spalenie istot aro 111atycznych. Do tego 

odnieść należy kadzidło, o którem mówią już 

przepisy liturgiczne księgi Veda, jako też Zoro

astry. 
Egipcyanie otrzymywali przetwory, wyda

jące wonie w jakości bardzo przedniej, a za 

czasów Ptolomeusza u nich to i.aopatrywat się 

w nie świat cały. Kapłani przygotowywali ka
dzidło, myrę, przerabiali szafran, cynarr.on, ko

saciec i kilka innych cenuych, mocno pachnią
cych ziół. Przetworów tych ,-początkowo wy

łącznie przeznaczonych tylko dla obrzędów rel i
gijnych, -używano następnie także do balsamo
wania zwłok, a potem zwolna wprowadzono je 

również do zwycznjnego codziennego użytku, do 

gotowalni kobiecych, jako też do sal biesiad

nych dla przyjemności i zbytku. 
Z Egiptu unieśli z sobą żydzi zn:ijomość 

wonności roślinnych pachnideł, a jak nas poucza 

biblia, kazał Jehowa Mojżeszowi wznieść świą

tynię .,wonności' ·. Wiemy dalej, ~- e Judyta i 

Estera uciekaly si~ do pachnideł i wonności, 
aby wzmocnić silę swych wdzięków . W koucu 

Marya Magdalena obmywa nogi Chrystusa won

nemi olejkami przeclziwnej mo cy. Po za tern 
uźywali pachnideł w znacz.uej mierze królowie 

azyatyccy, a Sardanapol został spalony na sto
sie, ułożonym z drzew aromaty cznych. 

Grecy również używali i nadużywali esen

cyi wonnych, a przepisy Solona i Sokratesa, 

zabraniające ich używania:, nie odniosły skutku. 
Lecz dopiero u rzyruia.n doszło do wysokie

go stopnia zamiłowanie i nadużywanie perfnm, 
rozlewanych wszędzie do zbytku i bez mi:iry. 

Pisarze, ws·półcześni Neronowi, stwierdza.ją to 
w opowiadaniach o biesiadach i ucztach w k tó

rych perfnmy i wonności odgrywaly ważną ro
lę. Potrawy nawet zaprawiano niemi, a patry
cyusi.e, nieci bale rozciągnięci na 1:1wych „ cubit u
lach", mając skronie oplecione w_iei1cami kwi:i
tów. popijali wina, przepojone wonią. Były to 
i~tue orgie wonności. Na ucztę, wyprawioną, 

w Baii, wydano na róże sumę, równającą się 

pół milionowi franków, a w złotym domu Nero

na w sali jadalnej był sufit z kości słoniowej 

w taki sposób uruchomiony, ze mógł zasypywać 
ucztujących istnym deszczem kwiatów, pachnideł 
i wonności. . 

Sztukę wyrabiania perfum znacznie naprzód 
posunęli dopiero arabowie, i jak sit) zdaje, oni 
pierwsi odkryli sposoby przepędzania (destyla

cyi), z pomocą których otr~ymywali wonne olej
ki lotne, przyniesione ze sobą do Hiszpanii. 

Użycie perfum we Francyi sięga wieków 
średnich. Jednakże jeszcze Grzegorz z Tours za· 
pisujr, że Klotylda i Brunhilda używały won
nych maści dla podniesienia swych wdzięków, 
a znaczna ilość cennych wonności znajdowalu 
się między darami, przesłanymi cesarzowi Karo
lowi Wielkiemu przez Haruna al Raszyda. Lecz 
aż do średnich wieków używano we Francyi 

wonności i pachnideł, głównie w kościołach. Du
mieszywauo je do wosku świe<', do oleju w lam
pach; kadzidło po.lgno na oltarzach. Dopiero po 
wojnuch k~zyżowych prz-edostaly się wonno8ci 
do codziennego użytku w Europie. Krzyżacy 

przynieśli ze sobą <lla swych dam wszelkie naj -
szlachetniejsze wonne olejki i pachnidła, któryt·h 

nauczyli się u7.ywać o<l mieszkańców Wllchodu. 
ZapI'lchy te, uiezuane pierwej, zaczęły ich za

chwycać. 
Odtąd weszły w uźycie zmywania wodą ró

źaną, a w skarbcach królewskicl.J, jako td 

n wielkich panów spotykamy jnż wszędzie uo · 

gate naczynia z perfumami. Naczynia te mialy 

zwykle form~ jabłka: mieściło się w nieh piżnrn, 

ambra, burs·~tyn i inne szlachetne arom a ty. 

Oznaczono je nazwiskiem "pomllclry" ( promell 
d'ambre). Wonności tych używano równiei., jnko 

pastę aromatyczną (rodzaj ciasta), ukształto1,· a

ną w formie ptaka (skąd ich nazwa ptaków 
cypryjskich . Ptaszek taki zapalony, tli! si1i i 
rozlewał w powietrzu wonne zapachy. 

Fabrykacya i używanie perfum doszły prze

dewszystkiem we Wło8zech do wielkiego znacze
nia. To też Katarzyna de .Medicis, przybywszy 
do Francyi, wniosta z sobą tę włoską moclę, 

a Rene, florentczyk, którego ze sobą sprowadziła, 

nie mógł nastarczyć perfum dla całego modnego 
świata, oblegająvego jego sklep na Pont-au
Cbange. Były tam do irnbycia szczególnie dwie 

rzeczy, najbardziej wówczall modne, t. j. prrf'n
my, dodające wdzięku, i zabójcze trucizny, zwy
kle maskowane perfumami. Cennych el!encyj 
używano przedewtizystkieru, jako pomady lub za
prawne wonnościami skóry, z ktorych robiono 
rękawiczki, torebki, patiki, kaftnny. 

Za Henryka IV stracili już włosi wiele na 
swym uroku, perfumy zaś , przez nich sprowadzane 

i wyrabiane, nie miały dawnej .vziętości. Zatit<~

piły je wkrótce pasty i kremy hiszpańskie, zro· 
bione z kakao lub z zapachem wanilii. 

Ludwik XIV, który nie lubił wcale zapa

chów i wonności, zabronił ich używnnia na u\\ o
rze, lecz za czasów regencyi Ludwika XV wcho

dzą one napowrót w modę, a nawet w naduży
cie. Etykieta przepisywała na każdy dzień ty
godnia coraz to inną perfumę. 

Używano przeto nowych esencyj wprawdzie 
c(}raz lepszych, lecz coraz też kosztowniejszych. 

To też nie należy się dziwić, że rach a nek pani 

Pompadour za perfumy, pobrane w ciągu jednego 
tyl1'o roku, wyniósł 500,000 franków. Zreuztą, 

czyż dwl)ru Ludwika XV nie nazywano i tak 

już dworem uperfumowanym (la cour pa1·fumee). 
:Moda ta trwała dalej i za Lud w i ka XVI, a 

również nieszczęsna Marya Antonina używała 

perfum w znacznym stopniu, szczególniej zaś 

escucyi fiołkowych i różanych. 
Odtąd utrzymało się używuni e perfum w gra

nicach rozsądku i umiarkowania, mimo, że zbyt 
ich w haudln wzrasta nieustannie. Lecz dzi tJ ki 

postępom przemysll) dziś perfumy zdemokratyzo

wary si~ do tego stopnia, że czy to flakoniki 
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płynów, czy pudełko wonnego pudru znajdlłją 
się w skromnej izdebce pracownicy, jak rótvnież 
w bogatej gotowalni światowej strojnisi. 

(Dok. nast.) 

Z OSTATlllEJ POCZTY. 

Różne wiadomości. 

Przed kilkoma dniami francuski «Journal 
o ·,ficiel> donió~ł o uwolnit>niu ambasadom rzeczy
Jlll"'POlitrj francu ::.kiej w Petersburgu, mnrgrabie
~·„ .i\Iontebello, i mianowaniu na jego miejsce 
lllanrycego Bomparda. 

Nowomianowany ambasador urodził się w ro
ku 1854; na p-0lu dyplomatycznem dal się po
znać w roku 1882, gdy został urzędnikiem przy
bocznym posła francuskiego w Tunisie. W roku 
1889 powołano Bompard'a na stanowisko mini
stra-rezydenta na :Madagaskarze, a w 3 lata 
później ministra-rezydenta w Czarnogórzu. W ro
ku 1892 Bompard wrócił do Francyi i zajął 
ba rdzo ważny urząd w zarządzie konsulatów. 
z; tego stanowiska przeniesiono go na pierwszy 
posterunek dypłomacyi francuskiej - do Peters
Lurga. 

Prasa francuska powitała z uznaniem mia 
nowanie Bomparda, który jest podobno wytraw
nym znawcą stosunków ekonomicznych i cv.ło
wiekiem gruntownie i wszechstronnie wykształ
conym. 

- W Gdańsku odbył Rię zwołany przez za
rząd hakatystów wielki wiec niemiecki. Przed
miotami obrad były: założenie uniwersytetu w Po
znaniu i nowych szkół niemieckich w rozmaitych 
miejscowościach~ udoskonalenie systemu germa
nizacyjnych spółek zarobkowych, wreszcie nowe 
uregulowanie „sprawy językowej" w dzielnicach 
polskich. Mówcy występowali z wielką namię
tnością. 

- Po otwarciu izby posłów poseł z Neapo
lu, republikanin Boves, zażąda od gabinetu wy-

. jaśnień co do zamierzonej podróży· króla Wik
tora Emanuela III do Berlina. Na~tępnie po
i,itawi wniosek, żeby Włochy zaprnponowały mo
carstwom częściowe rozbrojenie, co osłabi wra
żenie wywołane odnowieniem trójprzymierza. 

- Wiadomości, nadchodzące z wielkich miast 
amerykańskich, stwierdzają, że opinia publiczna 
z;iczyna się zwracać przeciwko niemcom. Naj
poważniejsze dzienniki amerykańskie przestrze
gają polityków .niemieckich, by się zadowolnili 
tern łatwew zwydęstwem; na dalsze kroki prze
ciw Haiti, Stany Zjednoczone nie pozwolą żadną 
miarą. 

- Potwierdzono urzędowo wiad.omość , że 
hordy murzyńskie wymordowały większą część 
wyprawy kapitana Lauglais nad Rio-Muni w Afry

. ce południowo-zachodniej. Wiadomość przyniosły 
niedobitki, którzy ocaleli z owej kolumny. Ka-
pitan padł na polu chwały. . 

- Wczoraj minęło 50 lat jak kosztem kil
ku mieszczan wiedeńskich odnowiono i uratowa
no od zagłady miejscowy kościołek na Kahlen
berg-u, w którym 12 września 1663 .r. kapucyn 

· O. Marek d'Aviano odprawił mszę przed bitwą, 
a król Jan Sobieski służył za ministranta. 

Bodzio Stanisław 

DM~CH~WSKI 
Syn Jana i Wandy z Charzyńskich 

po krótkich ci r rpieniach zasnąl w Bogu 
dnia 14-go września 1902 r. , przeżywszy 
lat 6. Eksportacya zwlok z Roży cy ko
luszkowskiej do kościoła w Koluszkach, 
nastąpi dnia 15 września , o godzinie 41/~ 
po południu , nabożeństwo żalobne we wto
rek d. 16 wrześ nia o godz. 11 i pól rano, 
wyprowadzenie zw!ok tegoż dnia po nabo
że1ist wie na cmentarz miejscowy w Ko
luszkach, na które zapraszają kolegów, 
przyj aci ó ł i znajomych stroskani rodzice. 
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Telegramy. 
· (Or! naszych korespond-entów). 

Kursk, 14 września. Wieczorem dnia 12 b. m. 
armia poludniowa otrzymała pol!iłki. Dowodzą
cy nią gen. Kuropatkin postanowił przejść do 
ataku i opanować linię rzeki Reut. Armia mos
kiewska poczęła powoli oddalać się w kierunku 
Kurska. · 

Najjaśniejszy Pan o godz. 9 ratio wyjechał 
koleją na stacyę Iwanino, zkąd powozem udał 
się wzdłuż rzeki Reut ku wsi Kołpakowo i tam 
zostal powitany przez· Wielkiego Księcia Micha
la Mikołajewicza. Najjaśniejszy Pan przejechał 
wzdłuż rzeki ku wiosce Malcewo i z punktu 
wzniesionego obserwował podstępowanie przed
nich oddziałów nrmii południowej i przepraw(j 
w bród czwartej brygady strzelców. 

Wypadki dnia zawieraly się w szeregu walk 
tylnych straży. Przed oczami Jego Cesarskiej 
Mości odbyła. się walka pomiędzy 4 brygadą 
strzelców, która jeszcze nie skończyla przepra
wy, a zbliżającą si~ ku brzegowi 31 dywizyą 
piechoty. 

Artylerya postępowała przez głęboki bród, 

I 
tak, że działa zupełnie prawie zakrywała woda. 
Piękny widok przedstawiały posuwające się wza· 
jemnie ku sobie obie strony i atnk wzajemny. 

Najjaśniejszy ·Pan objechał wszystkie woj
ska, które brały udział w walce. Wielki Ksią
że Michał Mikołajewicz towarzyszył Jego Cesar-

' skiej Mości. Najjaśniejszy Pan z Jego Cesarską 
Wysokością Następcą Tronu i Wielkimi Książę
tami odjechał o godz. 2 i pół po południu przez 
Iwanino z powrotem do stacyi Ryszkowo. Po
wróciwszy na stacyę Ryszkowo o godz. 6 i pół 
wieczorem Najjaśniej13zy Pau oglądał pociąg woj
skowo-sanitarny, składający się z 17 przygoto
wanych na ten cel wagonów kolejowych . 

Kursk, 14 września. Dziś Najjaśniejszy Pan 
z Jego Cesarską Wysokością Następcą Tronu 
w towarzystwie Wielkich Książąt Włodr.imierza 
Alekrandrowicza, Mikołaja Mikołajewicza i Mi
chała Mikołajewicza przybyl końmi z Ryszkowa 
do Kurska. Mnóstwo włoścjan, stojących na 
drodze Monarszej, z zapałem witało swego Ojca 
Cesarza i Następcę Tronu. 

Po godzinie dziesiątej Najjaśniejszy Pan 
1wzybył do Kurska i zatrzymał się n bramy 
Chersońskiej. Tu.. Jego Cesarską Mość powitał 
zarząd miasta z prezydentem Nowosilcowem. 
Prezydent miasta ofiarował chleb i sól. Podzię
kowawszy deputacyi miejskiej, Monarcha odje
chał przez ulicę Chersońską i plac główny do 
klasztoru Znamieńskiego. Biskup kurski i bia
łogrodzki, Laurencyusz powital Najjaśniejszego 
Pana i ofiarował obraz Matki Boskiej. 

Kursk, 14 września. Dziś nadszedł dla Kur
ska wielki, radosny dzień przyjazdu Najjaśniej
szego Pana, po raz pierwszy zwiedzającego mia
sto. Miasto nie do poznania. Główne ulice 
wspaniale udekorowane girlandami z zieleni i 
kwiatów z masą fi.ag najrozmaitszej formy i 
wielkości. Z obydwóch stron drogi z Ryszkowa 
do Kurska przed koszarami pułku moskiewskiego 
wzniesiono dwie wysokie białe kolumny, uwień
czone złotemi orłami. 

Chersońska brama · tryumfalna ozdobiona nie
zwykle pięknie. Pięknie także są ozdobione 
inne gmachy rządowe i domy prywatne. Od 
samego rana ulice przepełnione ludnością. Po
mimo małej ~iczby policyi wszędzie wzorowy 
porządek. Wszyscy są przepełnieni nadzieją zo
baczenia swego Monarchy. 

--:::--

WYROK 
w sprawie Morskiego Oka. 

Depeszę z wyrokiem 
bo tę w nocy; w niedzielę 
datek nadzwyczajny. 

otrzymaliśmy w so
rano wydaliśmy do

R e d . . 
Hradec, 13 września. (Godzina 6 po pe

łudnin) . Wyrok w sprawie l\Iorskiego Oka i 
Czarnego Stawu, oraz zakwestyonowanego tery
toryum, zapadł. 

Wielkie zwycięstwo przechyliło się na pol
ską stronę, całe terytoryum sporne przyznano 
Galicyi, cały Czarny Staw i Morskie Oko, próc;r, 
wązkiego paska ziemi nad Rybim Potokiem, któ
ry Węgrom przyznano. 

Hradec, 13 września. Granica sporna · 
p(Jjdzie od przyłęczy "Koło - Chłopka" wy~iesio
nej na 2030 metrów szczytami ponad doliną 
Mięguszowiecką aż do Rysów, wzniesionych nu 
2503 m. na północ przei Żabi-wirch i dopiero 
po za jeziorem Żabim-niżnym skręca się ku za· 
chodowi do Rostoku. 

Berlin, 14 września. Amerykańska <Asso
ciated Press > donosi , że cesarz Wilhelm przed 

. generałami amerykańskimi , którzy uczestniczyli 
w wielkich manewrach niemieckich pod Frank
furtem nad Odrą, wyraził szczegól ną radość z ich 
przybyci11. General Corbin otrzymał polecenie 
od cesarza, aby zawiózł pozdrowienie cesarskie 
dla prezydenta Roosevelta . Cesarz podziwiał 
,,prezydenta wielostronność i bystroś 6". Corbin 
prosił cesarza imieniem Roosevelta, aby Niemcy 
na wystawie w St.-Louis, w roku 1904 odbyć· 
si<~ mającej, okazale były reprczcntownne. 

Johannesburg. J.! września. Jak urzędownie 
zapewniają, 3 miliony funtów szterlingów, które· 
gwarantuje IO artykuł protokulu pokojowego, ma 
Zi!płacić skarb państwa, a nie zarząd nowych· 
kolonij . Dalsza kwota w wysokości 2 milionów, 
którą także ma zapłacić skarb państw11, jest 
przeznaczona jako odszkodowanie dl.a poddanych 
brytyjskich i obcokrajowców~ którzy nie zawinili 
wobec neutralności, jakoteź dla mieszkańców obu 
kolonij. 

Ajaccio, 14 września. Minister marynarki, 
Pellctirn wygłosił na bankiecie mowę, w której 
powiedzial: Korsyka jest głównem ogniwem łą
czącem posiadłuści afrykańskie Francyi z metro
-polią, wschodni brzeg Korsyki jest skierowany 
prosto w serce Wfoch. Morze 8ródziemne ma. 
dla Fraucyi ogromne znaczenie. Korsyka musi 
być ufortyfikowana, chociaż z powodu stanu fi
nansowego to się może urzeczywistnić tylim 
stopniowo. 

Ateny, I 4 września. Policya zniewoliła d<> 
natychmiastowego wyjazdLl 20 bulgarów, któL·zy 
tu przybyli okrętem linii konstantynopolitańskie.) ~ 
uznała bowiem ich obecność za szkodliwą dla 
porządku publicznego. 

New-York, 14 września. Wielkie pożary la
sów srożą się w stanach Oregon i Waszyngton. 
Rozległe obszary zniszczone. Miasto Elena padł<> 
ofiarą. Niebo na wiele mil zamroczone chmu
rami dymu. Okręty nie mogą opuścić przys tani 
Leattle. Pożar pól oliwnych w stanie Texas 
zlokalizowany. 

Zagrzeb, 14 września. Serbski poseł w Pe·· 
tersburgu, p. Stojan N ovakovics, wystosowa t do 
prezydyum południowo-słoweń~kiej akademii u
miej~tności w Zagrzebiu telegram z za wiadomie
niem, że skutkiem zajść zagrzebskich występuje 
z akademii. 

Kijów, 14 września. Wczoraj przeszedł silny 
huragan. W pobliiu mostu kolejowego na Dnie
prze zatonął parostatek ,,Emanuel" z ładunkiem 
żelaza i mąki. 

Z ostatniej chwili. 
(Od Mszych korespondentów). 

Bruksella, 15 września. Nadeszły wiadomości 
z Transwaalu o nieporozumieniach, wynikłych 
w różnych okręgach pomiędzy boerami a wła
dzami angielskiemi. Wrzenie pośród boerów 
wzrasta. 

Bruksela, 15 września . Wieści z Transwaalu 
o zat:irgach z anglikami, aczkolwiek pochodzące 
z otoczenia prezydenta Kriigera, uważane są za 
wiarogodne. 

Spaa, 15 wrześuia. Stan zdrowia królowej 
belgijskiej bardzo groźny. Spodziewana agonia. 

Berlin, 15 września. W przyszłym · tygodniu 
przyjeżdżają tutaj generałowie boerscy. Komitet 
niemiecki pomocy boerom zebrał już 200,00() 
marek na oJ budowanie spalonych farm boer
skich. 

Lwów, 15 września. Urzędownie ogłoszono 
o otwarciu VI gimnazyum męzkiego we Lwowie 
z językiem wykładowym polskim. 
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Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione ni_erucohmo

$ci w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1902 r. 

wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 

mają ce od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału hypotecznego przy ul. 

Średniej pod }fa 427 w m. Ło<ki, przed wyznaczonym notaryuszami, a 
mia n owicie: 

1) pod X~ 4 7kk przy ulicy Pasażu Szulca, obciążona pożyczką To

warzystwa rubli 24, 700, naleźność Towarzystwu z zaległościami wy

nosi rubli 1239 kopiejek 30, vadium do licytacyi złożyć się mające wy

nosi rubli 4,940, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 37,050; termin sprze

daży wyznaczono na dzień 27 listopada (10 grudnia) 1902 r. przed nota
ryuszem Juljuszem Gruszczyńskim. 

2) pod ](g 128 przy ulicy Podrzecznej, obciąż. poż. Towarzystwa 

rb. 21,100 należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 1136 kop. 25, 

vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,220, licytacya roz

pocznie się od sumy rb. 31,650; termin sprzedaży wyznaczono, na dzień 

27 listopada (10 grudnia) 1902 roku przed notaryuszem Józefem Gra
bowskim. 

3) pod X~ 171 przy ulicy Brzezińskiej, obciążona pożyczką To

warzystwa rubli 7 ,900, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi 

rubli 555 kop. 25, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 

1,580, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 11,850; termin sprzedaży 

wyznaczono na dzień 27 listopada (10 grudnia) 1902 r. przed nota-
ryusem Konstantym Mogilnickim · 

4) pod M 270u przy ul. Pańskiej, obciążona pożyczką Towa

rzystwa rubli 5,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 

332 kop. 50, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1 ,OOO, 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 7,500; termin sprzedaży wyzna

czono na _ dzień 28 listopada ( l L grudnia) 19•)2 r. przed notaryuszem 
Józefem Zyżniewskim. 

5) pod. X2 285i przy ulicy Zakątnej, obciąż.ona pożyczką Towa
rzyst\\'.a rubh 10,500, należność Towatzystwu z zaległościami wynosi rb. 

<:i~5 k. 75, :vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2 100, 

licytacya rozpocznie się od sumy rb. 15,750; termin sprzedaźy wyzn~czo
no na dzień 28 listopada ( 1 grudnia) 1902 r. przed notaryuszem 
Eugeniuszem Trojanowskim. 

6) po~ Jfg 3~0w przy ul. Konstantynowskjej, obciążona poż. Towarzy

stwa rubli 8,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli 

299 kopiejek -, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,600, 

licytacya rozpocznie się od sumy rb. l 2,000, termin sprzedaży wyznaozo

no na dzień 21 listopada (11 grudnia) l!J02 r., przed notaryuszem 
Wiktorem Sarosiekiem. 

[ 8) pod N2 336b przy ulicy Północnej, obciążona pożyczki} 'l'o-

warzystwa rb. 22,500, należność Towarzystwu z zaległościami wyno-

' si rb. 1633 k. 64, vadium do licytacyi złożyć się maj1ce wynosi rb. -i,50 ', 

licytacya rozpocznie się od sumy rb 33,750; termin sprzedaży wyznaczono 

na dzień 29 listopada (12 grudnia) 1902 roku przed notarynszem 

Józefem Grabowskim. 
9) pod J\~ 420b przy ulicy Widzewskiej, or.~i~żona poż. Towarzy

stwa rubli 12,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi ru 

bli 7 84 kopiejek 50, vadium do licytacyi złożyć się mające wyuo

rb. 2,-!00, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 18,000, termin sprzeda
ży wyznaczono na dzień 29 listopada (12 grudnia) 19.)2 r. przed 110-

taryuszem Konstantym Mogilnickim. 
10) Pod j\"g 536a przy ulicy Mikołajewskiej, obciążona pożyczką 

Towarzystwa rb. 3,000, należność Towarzystwu z zalegtościami wynosi rb. 

195 kop. -, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 600; li

litacya rozpocznie od sumy rb. ..J,500; tąrmin sprzedaży wyznaczono na 

dień 29 listopada (12 grudnia) 1902 r. przed notaryuszem Władysła

wem J onszerem. 
11) pod X2 576bc przy ulicy Pustej , obciążona pożyczką 'l'o

warzystwa rubli 4,300, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi 

rubli 279 k, 50, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 860, 

licytacya rozpocznie się od. sumy rb. 6,450; termin sprzedaży wyznaczo

no na dzień 2/ 15 grudnia 1902 r. przed notaryuszem Feliksem Rybar

Ryfińskim. 
12) pod ~~ 66·1a przy ul. Wólczańskiej, obciążon~ po~ycz T~warq: 

st wa rubli 2 5 OO, należność Towarzystwu z zaległośc1am1 wynosi rL1bL1 

162 kop. 50, ' vadium do licytacyi złożyć się mający wynosi rb . 500, li
cytacya rozpocznie się od sumy rb. 3,750; termin sprzedaży wyznaczono 

na dzień 2/15 grudn a 19 2 roku przed notaryuszem Józefem 

Żyżniewskim 
13) Pod J\2 739 przy ul. Piotrkowskiej, obiążona pożyczką Tow. rb. 

21 500 należność Towarzystwu z zaleglościami wyno.:li rb. 138) kop. 75, 

vadium' do licytacyi z1ożyć się mające wynosi rb. 4,3 l11, licytacyi ~dożyć 
się mające wyuosi rb. 32,~50; termin sprzt:ld~ży wyzna~zono na. dziet\. 2/ 15 

grudnia l !102 l'Oku przed notaryuszem Eugemuszem TroJano ~sk1m 
14) pod X2 786e przy ulicy Prumenadnej, obciążona pożyczką 'rowa~ 

rzyst wa rubli ::n,ooo, należność Towarzystwu z zaleg!ościam1 w.Yyos1 

rubli 1468 kopiejek -, vadium do licytacyi złożyć się mają.ce wynosi rb. 

6,200, licytacya rozpocznie 'się od sumy rb. -!6,500, termin sprzeda.ży 

wyznaczono na dzień 2/15 grudnia 1902 r. przed notaryuszem WalerJa

nem Ryfińśkim. 

7) P?d M 320z ptzy ulicy Konstantynowskiej, obciążona poż. To warzy- I 
stwa rubli 6,000 należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli 

2 07 kop. 50, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,200, 

licytacya rozpocznie się od sumy rb. 9,0 O; termiń sprzedaży wyznaczo

no na dzień ~9 listopada ·(12 grudnia) 1902 r. przed not~ryuszem 

l\:onstantym Placheckim. 

15) pod Ą2 7870 przy ul. Zielonej, obciążona pożyczką 'l'owarzy

twa rubli 8,UOO, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rnlJli 

414 kop. -, vaclium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,000, 

licytacya rozpocznie się od sumy rb, 12,000; termin sprzedaży wyzna

czono na d. 2/ 15 grudnia 1902 r. przed notaryus~m Wiktorem Sa

rosiekiem. 

Łódź, dnia 28 sierpnia {10 września) 1902 roku. 

Za Prezesa, Dyiektor R . .Finster. · 
Dyrektor ·Biura A. Rosicki. 

Udzltilam 

Lekcyj muzyki I 
Choroby wenerrczne, 

1 
skórne i moczopłciowe J Dr. F. Stn~iewici Jes\ do sprztidauia wyżtił, młody, ez)·~ · j 

l r:.1>y, Wolc&„ńska .Ni 81. 16 1ł 3 ~ 

I .M.itiB•kanla. Od 1 pażdzlernl.-a do wy .. a 
jęda na l ptt~\r~ti :.i, 3 albo 4 ~ok ·j .i 

w d >mu I na mieście na skromnych wa
mi.kach. Mikołajewska 61 m. 3. W do

mu zastać można od 11 do I godz. 
1168-3-3 

! Dr. S. LEWKOWICZ 
I 

Zachodnia M 33 

~i8!~'8li&fi8!i~'8li&S'8!IB!i'888H&H&h'8li&i~. ( o~ok I om bardu a~cyjnego). 

i'& Praco-wnia ii!! I Dla panow od 8-11 r. 1 od 5-8 wiecz. 

~ S k" d k" h · d · · h ~ Dla dam od godz. 2 do 3 popol:udniu. 
~ U len am~ IC I mcrnnyc ~ W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
~ „JOZ EFY" ~ 599-d-86 

~ dawniej w domu W-go Stopczyka, fi!! 
~ obecnie przy ul. Piotrkowskiej 145, I 
.IBJ vis-a-vis Ewangelickiej. 1077 12 7 fi!! 

•~~~IB!i&~'i&i8li888!e 

Ogród Zimowy 
Piotrkowska 151. 

Wti wforek, dnia 16-go września 1902 r., 
o~warcle zimo'\'\ ego se11onu 

Instrumentalny-wokalny 
KOUCEftT 

dyrek,ora Artura Tegera. 
Codziennie nowy program. 

1141-2-2 

S „Eksikans" St. Gór· 

l
i ski ego. 

Hygieniczny proszek od po'u i odpa
rzenia ciała, niezbędny podczas lata. 
Cena 25 k. Sprzedaż wszędzie. 789-30-8 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne i wewnętrzne, 

Akuazerya 
przyjmuje od 9-11 r. i 6-7 wiecz. 

Łódź, Konstantynowska 7. 
10611-r-13 

Dr. D. Helman 
Choroby uazu1 nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmuj11 od 9-11 I -i-7. 
Piotrkowska Na 39. 

868-d-39 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-9 1 /~ ·r., i od 4-6 pop. 
903-r-36 

Choroby skórne i weneryczne 
Andr~eja N. 13 

Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 
pan.e ó-6 popoł. 606-d-6 

l 11 ku.:hn ' ą I Jeden pokój z kuehnią na var 

I 
ierze, każde mlesz!mule z prz11dpokojeu1 .. 
Andrz11ja 63. 1675-3-:1. - - . 
Nauczycid'<a 21 wyższym patentem i kil

: koJetnil\ praktyki\ na jtidoej Il 6 cło k.-.. 
I sowych µtindyi war~zaw~ldch, udziela lti ,-

-.ur-, L-eo_n _s,·-1be-rs-te-1·n cyj w Lodzi. Specyalność matematyka. Oferty dla .M. P." proszę skhdać w adm. 

I 
1 ,Rozwoju·. 1678-1-1 

• I 060ba Z glmua;i;yalnem WykaztałConleru i 

Leuzy: ChorobJ •kórne i wenar7cs1ie .kil.i:oletnlą praktyki\. posznknJti lekc>j 

l'nyjmuje panów od 8 - IO, 1 - 2, 6-8 lub kor<l~e~ycyj. Ofer'y p. n T." skłau . .: 

I 
""leozorem. fanie od 6-6 po południo .,.,. adm. „Rozwojn·. ' 1680-2-„ 

Ewangelicka •• 1. .zaginęła karsa pobytu na Imię Włady-
w nled11lel~ I święia od l!-11 rano, 4-8 sława .l.'aluszklewlcu, wydana z gminy 

I oopołndnln 9 I Radogoszcl'l. 1671-3-2 

I 
~ 

1 ./ powodu choroby, jest do odstąpienia 

yrl~DIHAl' 11'~~11. nplwlarnia. Ul. św. Anny ~6;22_:_3-2 
D '.I ojtln„ła karSa poby~u na Imię RaJn

AAA Maszyaa do wotiy ijOdowtij kon
·~ynaa 1 na, w dobqm stanie do 

sprzedania w llptece Gllnkiewlcza w Zgie-
rzu. 166ł-3-2 

Do sprzedania 6 mórg ziemi, 2 wiorsty 
od Łodzi. Wiadomoiić ul. Młynarska 

;ti 29 Bałuty, Jaskueki. 1168-3-2 

Do wynajęcia ładny pokoJ o dwo.:h ok
nach z przedpoi<o.t tim tylko dla kobiety, 

naj lepiej nanezyclel&i. Szczegóły na 
miejscu. P.lotrkowska 28 dragl tj piętro. 

1663-ti-2 

Kupię utywanl\ ptilerynę. ciepłą. Oferty 
składać w admin. "Rozwoju" pod lil. 

,o. s.& 1683- 4-2 

Ljboldą Rick, wydana z magls~ratn m. Ł1.-
dzi. 1666-3-2 

Zaginę l a karta pobytu na Imię Jana Prz11-
plorkowsklego, wydana z magls\ratu m. 

Łodzi. 1673-ll-ll 

1.faglnął paszport ną imię Anltiłl ł'ytltiw
L.Jdklej, wydany z gminy Radomsk, 

1661-3-!! 

Zaginęła karta pobytu na imię Włady
sława Mikołajczyka, wydana z gminy 

Radogoszcz. 1670-3-:l 

Zaginął chłopleu la~ 15-'n Stanisław Ku
rt k, terminator krawiec"i. Kloby wie

dział o nim proszę dać znać do admin, 
„Rozwoju". 1666-2-2 
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M Sprz~ czkowski Piotrt~~~~ ~4 • l'f rog Dz1elne1 
· Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD WIN.J 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz
pińskie, Wloskie-„Vermouth'' tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i 'i

kiery krajowe i ~agraniczne. . . 
Wina Krymskie: biale i czerwone od 4o kop. do 1 rubla za butelkę. Mio

dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHANSKI 11:--r- 9·) 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

J?JUibO u-a1 ~-'° .4. w Warszawie Aleja Jerozo[mska N-:-:1 
~ '1" Il \f Jl.f\ (róg Marszałkowskiej), 
Hiale posiada na sklad~ie Meble nowe i używane. \Yielkl wybor Ma- I 
honi. Ceny nirk'e. 1154-6-l 

W tlocznl "Rozwoju", Piotrkowska ii 111. 

• 

Kursy wieczorowe dla dorosłych 
S. Musiatowicza 

Przy szkole Ni 8, ulica Południowa .M 40. 
Lekcye rozpoczęly się od 1 września, od godz. 7-10 wiecz. codziennie 
prócz niedzlel i świąt. 1081-d-8 

Przełożona 4-ro kl. Pensyi Zeńskiej 

L~antyna Raj;ka 
zawiadamia Sz. rodziców i opieku
nów, że zapis uczenie rozpocząl 
się d. 26 sierpnia i odbywać się bę
dzie codziennie od godz. 10-4. 
Lekcye rozpoczną się d. 2 września. 

Dzielna li. 990-rl -12 

it}\ Tylko 4 ruble. . T 
Komplet dzwon.ka elektry- fi 
cznego skladaJąrego się z 
1 dz~onka, 1 bateryi , 2 przy
ciskow, 200' drutu, gwozd7.i , 

ta.;my i opis11. · 
Tylko IO rb. 11 H 2 )-:J 

fonograf Lira z 3 kawałkami 
Edisona, śpiewy polskie 
Orkiestra ~amyslowskie
go. Adam Klimkie-

wicz, 
WARSZAWA, 

Senatorska. 35. 

Podwójnej buchaaeryi 
wyucza grnntowniti 

J. Mantinband 
dyplom. unczyciel buchalter) i 

Cegielniana 61 m. 37 
p1zyjmaje cc•dt iennie od 1-2 110 ;: . I O·l 
7 .do Sł w. 1134-r-6 

Konwersacyi w językach: 

niem;eckim, francuskim 
i angielskim . 

udziela 

Marta Leder 
dyplomowana nauczycielka 

niemlecgiego, francuskiego i angielskiego. 
Wschodnia 34 m. 8. 

1136-6-! 

Tanio! 
Spr7.edaż lodu i dostawa do mieszkań 

ul. Średnia Nil. 69 wprost Helenowa. 
LOd moj pochodzi z czystych żrodlanycb 
wód z folwarku Stoki połofonych wyso
ko na wschód od Łodzi, dokąd ścieki nie 
są zwróconE'. Analizowany i uznany przez 
W-60 D-ra Serkowskit!go jako dobry do 

wszelkiego użytku. 

. Ostrzegam= 
kfoś nieuczciwy dostawia lód ze ściekow 
Zltrntych, młaonJąc lodem ze Stok I i od
szywa slę pod moj lód i nazwisko. Kto 
chce być pewnym mq~o lndn, proszę ob
sfalnnki robić tyl..:o ul. Średnia Nil. 69 
wprost Helenowa. 1162-3-a 

Zllkład 

Zegarm1strzowski 

~t. D RE CK IE G O 
Plotrkowaka Ni 113 

pnyjmoje wszelkie ro
boty zegarmłstrzowakie 
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